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Na zmartwychwstanie. 


Rozgłośnie biją dzwony w cza-|ślań dla wielu z dzisiejszych rzą-| rozmyślań dla wszystkich *działa- 


sie Resurekcji — 
światu —  Zmartwychpowstanie 
Chrystusa Boga-Człowieka. 

A gdy tak wdzięcznie biją nam 
dzwony — Chwałę i Zwycięstwo 
Boga-Człowieka, który przyszedł 
na świat. by ludzkość wybawić z 
grzechów — by ją skierować na no- 
we drogi życia — jak wielki roz- 
wija się dla nas teren do rozmy- 


« ślań, —*ażeby zgłębić drogi. życia 
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Chrystusowego na ziemi. 

Chrystus — będąc Bogiem. 
przyszedł na świat w roli człowie- 
ka, by życiem przykładnem uczyć 
ludzkość prawd — Swojej Wiary. 

— Chrystus — pragnął pokazać 
nam. że żadna praca nie hańbi. 
lecz przynosi zaszczyt, — i dlate- 
go pomagał własnoręcznie święte- 
mu Józefowi w pracy przy rze- 
miośle. 

Jak szeroki tu jest temat do 
rozmyślań dla wielu, bardzo wielu 
ludzi, którzy wstydzą się ciężkiej 
pracy zarobkowej. a chcą żyć tyl- 
ko z cudzego dorobku, 

— Chrystus dał nam przykład 
odwagi. gdyż będąc Dzieckiem. 
— wziął powróz do ręki i wypę- 
dzał nim kupczących żydów ze świą 
tyni, mówiąc: „To jest dom mój. 
dom modlitwy. a wyście go uczyni- 


obwieszczając|dzicieli Polską którzy „dom nasz;czy politycznych 


ojczysty* — Polskę — jaką Mic- 
kiewicz chciał widzieć — „Chry- 
stusem Narodów“ — uczynili kra- 
jem pełnym „niespodzianek“, 

- gdzie wolność i równość oby- 
watelska prawie nie istnieje, 

— gdzie rządzi garść ludzi, zaj 
mujących dobrze płatne stanowi- 
ska, nie troszcząc się o byt reszty 
narodu, ERF 5 

— gdzie z obywateli wyciska się 
przez komorników ostatnie grosze. 

— gdy na wyjazd do Kairu 
jednego człowieka poświęca się 
wielkie sumy pieniędzy. 

A jest też i wielki teren do roz- 
myślań dla nas, którzy widzimy 
zło rządzicieli. a jednak nie może- 
my się zdobyć na taką odwagę jak 
— Dziecię-Chrystus — by źle rzą- 
dzący Polskę obóz — od władzy 
usunąć, — tak, jak On usunął ży- 
dów ze swojej świątyni, 

— W niedzielę palmową Chry- 
stusowi Panu liczne tłumy — sła- 
ły zieleń pod stopy i z entuzjaz- 
mem wznosiły okrzyki na Jego 
cześć, wołając — „hosanna, ho- 
sanna!“ — a już w kilka dni pó- 
Źniej te same tłumy. podjudzane 
przez faryzeuszy i kapłanów. ży- 


dowskich. wołały gromkim gło- 


li jaskinią zbójców.* |. — „ukrzyżuj Go, ukrzyżuj!* 


Jak wielki tu temat do rozmy 


Jak wielki tu znów temat do 


wśród Ludu. 

Demokracja w Polsce — broni 
praw i wolności Ludu — mimo 
Brześcia, — mimo licznych wię- 
zień — mimo szykan i prześlado- 
wania przywódców. 

Wielkie ofiarne życie Chry- 
stusa i Jego Śmierć Męczeńska — 
stworzyły jednak — Wielki — Nie- 
śmiertelny — Kościół Katolicki — 
stworzyły — triumf Chrystusa — 
Zmartwychwstąnie Jego. i. utrwa- 
lenie się świętych Jego Hasel — w 

szach miljonów, 

"Stąd przykład dla nas, że — 
kto wierzy — i pracuje z Wiarą — 
ten zwycięża. 

I my też wierzymy mocno w. 
słuszność naszej sprawy. 

My też wierzymy mocno w to, 
że Polska — bedzie mocarna jedy- 
nie wtedy, gdy się ©prze o naj- 
szersze warstwy swoich synów — 
o Lud, — gdy Ludowi zapewni do- 
brobyt i równe prawa, 

To też w Wielką niedzielę 
módlmy się: 

— Chryste Zmartwychwstały 
spraw, byśmy w niedalekiej przy- 
szłości mogli śpiewać wielkanocne 
Alleluja na cześć Twego Zmar- 
twychwstania i 

na cześć zmartwychwstania na- 
szej — Idei ludowej, 
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Tego dnia Chrystus zmartwychwstał... 


Odkąd ludzkość istnieje, odby-| Zdążył on, ten zły duch, już wiele, uczynić, aby byli jedni bardzo wy-|kich, którzy 


ze strachu sprawę 


wa się między ludźmi wałka złego złego w Polsce w duszach i umy-|soko, a lud pracujący nisko, i aby chłopską opuszczają. Jak Judasz 


z dobrem, walka szatana 
giem. Były czasy, kiedy zło pano-| też dziś u nas wielu ludzi, którym 
wało nad dobrem, kiedy djabeł był szatan zdrowy sens w umysłach 
w duszach ludzkich zwycięzcą. skaził, a dusze ich jadem nienawi- 
Były czasy pogaństwa i niewolnie-| ści, sobkostwa i pychy zatruł, dziś 
twa, czasy zasad: oko za oko, ząb,ci ludzie wszelkie wysiłki czynią, 
za ząb. W duszach ludzkich byłlaby sprawę chłopską do grobu 
mrok, w sercach nienawiść, a w|włożyć, a lud rolny swym sługą 
stosunkach między ludźmi z jed- 
nej stcony wielkie masy niewolni- 
ków, a z drugiej — grupa krwio- 
żerczych panów-tyranów. 

Aż stanął na ziemi między na- 
rodami Chrystus — Syn Boży, Ten 
Boski Mesjasz głośno i śmiało wy- 
głosł naukę nowej moralności, na- 
ukę miłości bliźniego, naukę, że 
wszyscy ludzie są sobie braćmi i że 
w obliczu Boga są sobie równi, 

Ale zło nie ustępowało, Pano- 
wie sadyceusze i handlujący w ko- 
ściele  faryzeusze ukrzyżowali 
Chrystusa, złożyli go w grobie, 
przywalili wielkim kamieniem i 
postawili straże. Napróżno! 

Dnia trzeciego Chrystus boską 
Swą mocą zmartwychwstał i uka- 
zał się apostołom. Duchem Bożem 
natchnieni, ponieśli apostołowie 
Chrystusową Kwangelję pomiędzy 


STANISŁAW ROGÓWSKI 


Wy chcecie dzwony 
Wy chcecie dzwony 
A przecież... 


A przecież... 


Dziś — gdybym był góralem 
Uznałbym ciasnotę 


z Bo-|słach niektórych ludzi nasiać, To|jedni samowolnie rozkazywali, 
i ze zgiętym strza za 30 srebrników, tak i dziś 


lud rolny pokornie 
karkiem był posłuszny, choć stano- 
wi on większość narodu, i choć on 
naród żywi i broni. Dochodzi do 
tego, że jak św. Piotr ze strachu 
zaparł się Chrystusa, tak i dziś, 
niestety, jest po wsiach wielu ta- 
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Fieśń o azwonach. 


Rozstrząść mi serce na paździerz czuć? 

Smagać mię najradośniej i najtkliwiej kłuć? 

Ja mam tylko jedno serce małe — — 

Tyle jeszcze nieznanych mi smutków i szczęść — — 


Wy dajecie mi tyle, a cóż ja wam dałem 
Słyszycie dzwony i ludzie? — — 
- 


EJ 
Dziś płakać, ani śmiać się nie potrafię wcale 
Dziś — radość mi zalała świat gorącem złotem 


narody; i ta a nauka 

miłości bliźniego i „ró | Więziennych miast... A 

wszystkich ludzi dziś jest przez| ~ I myśli bym zaczepił aż o szczyty sine — — 
ludzkość za najwyższy ideał mo- A potem... gdybym ludzi tuż widział ze szczytu, 


ralności uznana. 

A szatan jednak nie Śpi i na- 
sienie złego wszędzie rozsiewa. 

To też choć Polska już w 966 r. 
chrystjanizm przyjęła, zły „duch 
tyle złego w dawnej Polsce nasiał, 
że z tego djabelskiego siewu po- 
wstała dla chłopa pańszczyźniana 
niewola, a dla pana — pycha i swa- 
wola. Djabeł Boruta stał się w 
dawnej Polsce zwycięzcą, a pano- 
wanie zła i przemocy tak się wtedy 
utrwaliło, że Polska legła w. gro- 
bie, a z nią i sprawa chłopska. A 
na Jej grobie też potrójne straże 
postawiono. 

Ale przyszła wielka wojna i 
wielkie trzęsienie państw. Naj- 
więksi cesarze i tyrani zostali po- 
wałleni, i Polska zmartwychwstała, 
a razem z nią zmartwychwstała 
też i sprawa chłopska. Nowemu 


Wy wiecie dzwony, 
Wy wiecie dzwony, 


Zadzwońcie !.., 


Ciśnijcie ludzie 


państwu polskiemu dano taki fun- 
ddment. na którym lud rolny mógł 
się swohexdnie rozwijać, a z ludu 
włościańskiego i cały naród mocy 
i potęgi mógłby nabrać. Ale stare 
zło nie ustępuje, a szatan nie Śpi. 


Bóg was obudził, 


l jeszcze raz wyprężv dzwonnik grube sznury 
I jeszcze raz się wyrwie druzgocący grom .. 

..A potem skrzepnie w ciszę... 
I w Bogu zasłuchany modlitewnie dom... 


Gdybym stopami żwiru, a głową dotykał blękitu, 
Krzyknąłbym ku dolinom, skwitłym w wiosny maje: 
Hej! Ludzie! Dzisiaj Prawda Wielka Zmartwychwstaje! 


Że was tylko na taki krzyk radosny stać... 
Że was można uwielbiać i można się bać?... 


Niech dzwonienia uderzą w nieodgadły świat, 
Niech rozwieją koszmary zawinionych lat! 
Uderzcie!.. Niechaj każdy zrozumie wasz huk: 
Że dzisiaj Zmartwychwstaje człowiek — 


— — ale Bóg! 


będą tylko mury 


I precz odrzućcie łachman ubolewań! 


Bóg wam przez dzwony swe słowa wyśpiewał, 
Swe mocne słowa i świeże jak maje: 
Że zawsze tylko Wielka Prawda Zmartwychwstaje! 
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sprzedał swego Zbawiciela r Mi- 


wielu nawet z pośród chłopów swą 
własną sprawę chłopską za nędz- 
ne srebrniki zdradza i zaprzedaje. 
Ale jak w oną Wielką Niedzie- 
lę Chrystus zmartwychwstał, a 
Jego Ewangelja na najwyższym 
szczycie ludzkiej moralności sta- 
nęła, tak też i my, bracia chłopi, 
dziś, w Wielką Niedzielę, dziś, w 
rocznicę Chrystusowego Zmar- 
twychwstanja — powstańmy wszy- 
scy w duszach naszych z martwo- 
ty i zasadę miłości bliźniego. ludz- 
kiej równości i ludzkiej wolności 
tak zgodnie i potężnie do góry 
wznieśmy, aby ta nasza ludowa 
ewangelja w Polsce zatriumfowa- 
ła. Nie przyjdzie to łatwo, Trze- 
ba o to walczyć. Ale jako po zmar- 
twychwstaniu Chrystusa apostoło- 
wie nabrali takiej mocy, iż Jego 
naukę po całym Świecie rozpo- 
wszechnili, tak też i my dziś, w 
rocznicę Jego zmartwychwstania, 
powstańmy z martwych w duszach 
naszych i uwierzmy w to, co nam 
Konopnicka mówi. że: 


Nie, jeno liczba my, ale i siła, 

Nie jeno pług my, co łany te orze, 
Ale i piorun, co Bóg go posyła, 

By walit bory o spróchniatej korze... 


W dniu dzisiejszym jasno też poj 
mijmy, że Polska Ludowa to nasza 
wspólna matka. Dziś w Wielką Nie- 
dzielę uczyńmy też w duszach swych 
wielkie chłopskie ślubowanie: 


Polska Ludowa, ty nasza chłopska Ojczyzno 
Ty nasza wspólna matko uciemiężona! 

My Cię nie porzucim, my Cię nie zdradzim. 
My dla Ciebie walczyć i pracować będziem 
Aż do kresu naszych sit! 


Idąc tedy za wskazaniem Konop- 


' | nickiej: 


Mtotami walić będziem w Twojej kuźni, 
Sochą w rozświtach krajać Twe zagony, 
Aż Ci pęfo na szyi rozluźni, 

Aż buchnie z Ciebie ogień zatajony... 


Takie postanowienie dziś poweź- 
my i wykonajmy, a do celu dojdzie- 
my. bo postanawiamy to w Wielką 
Niedzielę, bo wszak... 


Tego dnia Chrystus zmartwychwstał. 
Alleluja, Alleluja! 


A. Waleron, 
Poseł na Sejm. 
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Zwyczaje i obrzędy wielkanocnejiiiiiiińńńńńńńń 


Obrzędy, związane z  wielkiemi! kach swoich bez ich przykrości oble-|ne były dyngusem: świadczyło to o 


świętami, jak Boże Narodzenie, Wiel- 
kanoc, Zielone Świątki, z rokiem ka- 
żdym zanikają u ludu naszego, nie- 
mniej jednak część ich utrzymuje się 
jeszcze siłą tradycji. Obyczajów ta- 
kich jest tak dużo i z takiemi różno- 
rodnemi odmianami, że nie sposób 
byłoby wyliczyć wszystkich. Prze- 
ważna część obrzędów i zabfw tra- 
dycyjnych zaczyna się w drugi dzień 
świąt, na Podlasiu tyłko istniał daw- 
niej piękny i starodawny obyczaj, 
pełny poezji, zbierania się dziewcząt 
w Wielką Sobotę wieczorem pod 
krzyżem, dla śpiewania pieśni. Poza 
pobożnemi jednak śpiewane były i 
pieśni świeckie i one to stanowiły 
właściwie główną część obrzędu. 
Prawdopodobnie był to zabytek cza- 


sów przedchrześcijańskich i później|cze w dzień zimny, dostała stąd fe- 


dopiero dodane zostały do obrzędu 


pieśni religijne. Od drugiej połowy|byle się zadość stało powszechnemu 
XIX wieku zwyczaj ten jednak za-| zwyczajowi.! 


nikł, a pieśni, śpiewane w ten wie- 
mea przeniosły się na obrzęd Sobó- 
tek. 


Pierwszy dzień Wielkanocny, po- 
święcony nabożeństwu i spędzany 
rodzinnie przy Święconem, mniej ma 
hucznych obrzędów. Przeniosły się 
one na drugi dzień, kiedy to mło- 
dzież wiejska zwykła chodzić - „po 
święconem*, od domn do domu, ze 
śpiewami, żartami, i — co gorsza — 
dyngusem, licząc na odpowiedni 
częstunek, a więcej dla swawoli i 
bawy. Dyngus, czyli śmigus, stano- 
wił punkt kulminacyjny zabawy. Do 
dzisiaj jeszcze zwyczaj oblewania się 
wodą w poniedziałek wielkanocny 
zachował się nietylko po wsiach, ale 
i po miastach, ku uciesze młodzieży 
i dzieciarni. W dawnych czasach za- 
bawy te nierzadko kończyły się tra- 
gicznie, to też kościół powstawał 
przeciw nim kilkakrotnie z surowemi 
zakazami, niewinne oblewamie bo- 
wiem kończyło się często krwawą 
bójką. Za Władysława Jagiełły w ro- 
ku 1420 wyszedł nakaz, zatytułowa- 
ny „Dingus prohibeatur“, zarządza- 
jący, aby ... w drugie i trzecie Świę- 
to Wielkanocy mężczyźni kobiet, a 
kobiety mężczyzn nie ważyłli się na- 
pastować o jaje i inne podarki, co 
pospolicie nazywa się dyngować, ani 
do wody ciągnąć“. á 

W pamiętnikach swych Jędrzej 
Kitowicz opisuje dyngus w sposób 
~ następujący: 

„..Oblewali się rozmaitym spo- 
sobem i amanci dystyngowani, chcąc 
tę ceremonję odprawić ma amant- 
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JERZY SZABLICA. 


„Miasto zbrodni” 


REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 


Wreszcie. syt wrażeń i przygód, 
wrócił do Chicago z postanowie- 
niem zlikwidowania swoich intere- 
sów i przeniesienia się do Arizony. 
nim zdążył zrealizować tę 
myśl.. porwał go i pochłonął wir 
zabaw wielkomiejskich. Zgon ro- 
dziców rozluźnił węzły. łączące go 
z Arizoną. życie w gronie weso- 
tych przwjaciół miało swój smak. 
więc z dnia na dzień z miesiąca na 
miesiac odkłada! termin wyjazdu 
a miliony stryja topniały jak śnieg 
w1losennY... 

Gwałtowny podmuch wiatru 
uderzył o szyby i przerwał te 
niewesołe rozważania. W pokoju 
śeiemniło się nagle. Ryszard wstał 
i podszedł do okna. Padał deszcz. 
To było przykre, zamierzał ` bo- 
wiem wyjść przed zamknięciem 
sklepów i kupić kilka drobiazgów. 


po- niby się kryły, rade były wielce, je- 
za.|żeli przez kilku chłopców wyróżnio-i magał. 


wali je lekko, różaną lub jaką inną 


pachnącą wodą po ręce małą jaką si-|- 


kawką albo flaszeczką... Którzy zaś 
przekładali swawolę nad dyskrecią, 
nie mając do niej żadnej racji, oble- 
wali damy wodą prostą, chlustając 
garnkami, szklenicami, dużemi si- 
kawkami prosto w twarz.. A gdy 


się rozswawoliła kompania, wpoatydoj 


i dworżanie, panie, panny, nie czcka- 
jąc dnia swego, lali jedni drugich 
wszystkiemi statkami, jakich dopaść 
mogli. Hajducy i lokaje donosili ce-i 
brami wody, a kompanja dystyngo- 
wama, czerpając od nich, goniła się i 
oblewała od stóp do głów, tak, iż 
wszyscy zmoczeni byli, jakby wyszli 
z jakiego potopu... Bywało nieraz, 
iż osoba zlana wodą jak mysz, a jesz- 


bry, na co bynajmniej nie zważano, 


„Takież dyngusy odprawiały się 
po miastach między osobami poufa- 
łemi. Parobcy zaś po wsiach łapali 
dziewki, które się w ten dzień, jak 
mogły, kryły. Złapamą zawlekli do 
stawu, albo do rzeki, i tam, wziąw- 
szy za nogi i ręce, wrzucali, albo też 
włożywszy w koryto przy studni, la- 
li wodą dopóty, póki im się podo- 


bało*. 
Naogół jednak, choć dziewczęta 


powodzeniu. , 

Chodząc po święconem chłopcy 
śpiewają pieśni, dostosowane do oko- 
liczności. Pieśni tych jest niezliczo- 
ia ilość, przytem, zależnie od okoli- 
cy, mają one regjonalie zabarwienie. 


Opatrzcie, opatrzcie biednego pachołka, 
Żeby wam co nie zginęło z kołka, 
Wyjdźcie na werek, 

Zdejmijcie nam serek, 

Wyjdźcie na faskę, 

Zdejmijcie kiełbaskę, 

Dajcie nam parę jajek, 

Nie narobimy na was bajek, 

Dajcie m'areczkę prosa, 

Będzie wam córeczka rosła, 

Dajcie nam sera, 

Przyprowadzim wam kawalera (itd.) 


W niektórych stronach młodzież 
chodzi po świeconem z kogutkiem, 
wyrzeźbionym z drzewa, przybra- 
nym piórami i ozdobami z papieru. 
Czasem taka grupa z kogutkiem czyli 
„kurkiem'* tka drugą, konkuren- 
cyjną grupę. Wywiązuje się wtedy 
walka: najpierw kto kogo „prze- 
śpiewa”, a potem... różnie bywa. W 
krakowskiem zamiast kurka obno- 
szono baranka „tracza* wyrzeźbio- 
nego w drzewie, trzymającego mię- 
dzy łapkami piłkę. Ma to symbolizo- 
wać Chrystusa — niewinnego baran- 
ka, który Św. Józefowi w pracy po- 


Wszystkim Mężom Zaufa. 
nia, Przyjaciołom i Czytelni. 
kom „Gazety Grudsiądzkiej" 
sowicie, z głębi serca życze: 
nia 


„WESOŁEGO ALLELUJA.“ 
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Obyczaje wielkanocne u Hucu 
łów mają odrębny charakter. Różni 
się także jadło, w którem największą 
rolę odgrywa pascha z twarogu, se- 
ra i śmietany, oraz prześlicznie ozdo= 
bione jaja — pisanki. Huculi są nie- 
słychanie zabobonni i więcej jeszcze 
od naszego ludu wierzą w uroki, „złe 
oczy* itp. Podczas pieczenia ciasta 
nie wolno nikomu w izbie siadać, bo* 
by ciasto nie wyrosło. W Wielki 
Piątek nie wolno rozniecać ognia, tes 
go też dnia huculi nic do ust nie bio- 
rą. W pierwszy dzień Świąt wszyscy 
wstając rano, stają bosemi nogami 
na siekiery, ażeby nogi były silne, jak 
żelazo. Następnie obmywają twarz w 
wodzie, do której włożono czerwoną 
pisankę. Przed wyruszeniem do cer- 
kwi, gdzie poświęca się paschy i jaja, 
zażegnywują dobytek swój przed 
nieszczęściem. 

Dużo zabobonu, ale i dużo uroku 
jest w tych obrzędach, wypieranych 
z rokiem każdym przez cywilizacię 
miejską. H. 


R 


Zresztą był głodny, a służącego nie 
ło w domu. Poszedł więc do sy- 
pialni się przebrać. 

Gdy wyszedł na ulicę, niebo już 
było pogodne. Asfalt jezdni Iśnił 
jak marmur. Na narożniku Ry- 
szard złapał taksówkę i kazał się 
zawieść na Michigan avenue, do jed, 
nego z tych wielkich domów towa- 
rowych. w których nabyć można 
hezmała wszystko. Ryszard kupił 
potrzebne mu drobiazgi, zaspokoił 
głód w cukierni magazynu i po- 
szedł spacerowym krokiem przez 
śródmieście ku Złotemu Wybrzeżu. 
Przedstawienie w „Orpheum* za- 
zaczynało się dopiero za półtorej 
godziny. 

Down-Town  wyludniało się. 
Minęły już godziny największego 
natężenia ruchu. Ostatni klienci. 
spiesząc się. opuszczali dzielnicę 
handlową. W chwilę później z do- 
mów towarowych, z pracowni i 
biur spłynęły tysiączne strumyki 
w rzeki ludzkie, płynące głównemi 
ulicami, podohnemi do głębokich 
wąwozów; wartkie i gwarne pły- 
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nęły ku stacjom kolei nad- i pod- 
ziemnej. W łańcuchu pojazdów 
sunących jezdnią tworzyły się co- 
raz większe luki, hałas uliczny i 
gwar malał, cichł.. -Tu i owdzie 
jeszcze warcząc i pobrzękując że- 
laziwem, spadały żaluzje sklepo- 
we i kraty, chroniące okna 


|wystawowe; tu i tam zakłócał za- 


padającą ciszę trzask bramy, za- 
mykanej za ostatnim samochodem. 
wiozącym towar klientom. Ale nim 
zapadł mrok i rozbłysły rzadkie 
światła uliczne. dzielnica handlowa 
zasnęła, aby się obudzić równie ha- 
łaśliwie następnego ranka. 

Gwar wielkomiejski przeniósł 
się na Złote Wybrzeże, do dzielni- 
cy multimiljonerów i nejwspanial- 
szych drapaczy nieba, górujących 
nad całem miastem, Na wspania- 
łym bulwarze. zwanym Bul Mich. 
było jasno jak w słoneczny dzień, 
żelbetonowe kolosy jarzyły się mi- 
ljonem świateł. Olbrzymie rekla- 
my świetlne nęciły i raziły oczy 
nabalną jaskrawością barw i in- 
tensywnością Światła, 


UNIKNĄŁ 
STRASZNEJ 
ŚMIERCI. 


Premjer (u dołu na le 
wo) Nowej Południo» 
wej Walji miał być 
rzucony do morza w 
porcie Sidney, który 
roi się od rekinów. Na 
zdjęciu fragment por- 
tu z mostem. Spisek 
wykryto i udaremnioe 
no, 


W tem morzu światła nurzał się 
wielotysięczny, świątecznie nastro- 
jony tłum. U wejść do teatrów i 
kin było tłoczno i gwarno, bowiem 
była to sobota — weekend. Szero- 
ka jezdnia była tak zapchana po- 
jazdami, że zdawało się, iż można 
by przejść po ich dachach wzdłuż 
całego bulwaru... 


Teatr rewjowy „Orpheum“ wy- 
pelniony był po brzegi, gdy kurty- 
na się rozsunęła. Pierwsza część 
programu nie zainteresowała Ry- 
szarda. Płaski humor, kiepski 
śpiew... skonstatował w myśli nie 
radowony. Balet był niezły, ale wi- 
dywal już lepsze. Szkoda było 
pieniędzy iczasu, jeżeli Fay Le- 
ster okaże się również przeciętną 
artystką. Wprawdzie Harting był 
zachwycony tą, podobno, wnuczką 
autentycznej księżniczki hawaj- 
skiej, ale opinje Hartinga nie 
zawsze były trafne... | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Pożar wojenny 
na Dalekim Wschodzie 
bynajmniej 
mie przygasa. 


Nadeszły, 
ficzne wiadomości, że między Ja- 
ponją a Chinami stanął rozejm, 
czyli że poczyniono pierwsze kro- 
ki, które prowadzą do pokoju, 
Lecz za temi telegramami nadeszły 
inne — które głoszą , że Japoń- 
czycy ślą do Szanghaju ogromne 
masy amunieji i najróżniejszych 
materjałów wojennych, że wysyła- 
ją też liczne nowe wojska posil- 
o eg do okolic, sąsiadujących z 
Szanghajem. Chińczycy w każ 
razie, mimo rozejmu, obawiają się 
nowej wielkiej ofensywy  japoń- 
skiej — i ze swej strony niby to 
przygotowują się do odparcia ata- 
ku japońskiego. Inne wiadomości 
natomiast opiewają, że to nie Ja- 
pończycy się gotują do nowej wiel- 
kiej zaczepnej akcji, lecz że prze- 
sfwnie Chiny mają w kwietniu 
zgromadzić olbrzymie siły, któreby 
Japończyków miały wprzeć nie- 
tylko s Szanghaju, ale ich wogóle 


rzucić do morza. Tak więc, mimo, Grodzkiego, 


rozejmu, na pokój między Chinami 


a Japonją się tym razem jakoś je- 
szcze nie zanosi. Co do narodów 


wschodnich, to nigdy się nie jest 
pewnym, co naprawdę zrobią. 

Jest sf spac i inny obrót rze- 

możliwy. 
aloe kój stanie między Ja- 
ponją a Chinami — a natomiast 
wybuchnie wojna między Rosją 
sowiecką a Japonją. A 

Bolszewicy grom bowiem 
wielkie masy wojsk na pograniczu 
Mandżurji i od pewnego czasu 
głośno pobrzękują szablą, 

To też podobno owe masy amu- 
nicji i materjałów wojennych, ja- 
kie Japonja rzekomo ma groma- 


dzić przeciwko Chinom, w rzeczy- | bory 


wistości mogą zostać zużyte prze- 
ciwko Bolszewji. 

Japonja ma podobno zamiar 
odciąć od Rosji wschodnią część 
Syberji wraz z Władywostokiem. 

To też Japonja już wycofuje 
swoje wojska, jak ostatnie telegra- 
my donoszą, z pod Szanghaju. W 
każdym razie spokoju świat pręd- 
ko nie zazna. 

Niepomyślną dla Polski jest 
rzeczą, że stosunki między Amery- 
ką a Japonją i Anglją a Japonją 
podobno się pogarszają. Anglja nie 
chce uznać republiki mandżur- 
skiej, dla oka pzez Japonją stwo- 
rzoną, A Ameryka, na przekorę 
Japończykom — chce uznać Ro- 
sję bolszewicką jako państwo, cze- 
go dotąd nie uczyniła. 


Już kilkakrotnie stwierdziliś- 
my, że wmieszanie się Anglii i 
Dalekim 


Ameryki do wojny na 
Wschodzie rozzuchwaliłoby Niem- 
ców jeszcze bardziej wobec 
ski, a szczególnie bandy hitlerow- 


skie, stahlhelmowskie i wogóle tę niu 


całą podziemną tajną armię nile- 
miecką, która tylko czycha na 
okazję. by napaść na Polskę. 

Najbliższe tygodnie będą więc 
i dla Polski jeszcze 
spokojne. 


ŁADNI KONWOJENCI. 
Koło 


wystrzelaji swoich oficerów, a następ= 


nie napadli na podróżnych i obrabo- się poza granicę pasa 20 km na za- 
„| chó 


wali ich. 
Kilku podróżnych, którzy nie cheiel 
wydać gotówki, konwojenci zabili. Po 
dokonaniu rabuuku pociąg zatrzymali 


i zbiegli. 


O. " 


coprawda, telegra- | 


Pol- {rosyjskich monet złotych. W samej 


Tientsinu w Chinach żołnierzejmi w sprawie zawieszenia broni, 
chińscy eskortujący pociąg pospieszny|na następujących warunkach: 


„GAZETA GRUDZTADZKA% 


Dziewięć wyroków uwalniających 
i dziewięć Konfiskat „Gazety Grudziądzkiej'* uchyionych. 


W dniu 22 marca r. b. na wo-'Grodzkiego, lecz sprawę umorzył 
kandzie Sądu Okręgowego w Gru- wskutek przedawnienia. 
dziądzu, znalazło się aż 9 procesów, We wszystkich sprawach koszta 
przeciw odpowiedzialnkmu redak- 
torowi „Gazety Grudziądzkiej* Ja-| 
nowi Zielińskiemu. | . |zgodnie orzekły, że w artykułach 
Tematem oskarżenia były licz- pisanych przez „Gazetę Grudziądz- 


ne artykuły „Gazety Grudziądz- ką“ nic było znamion, wykraczają- 


|kiej* zaskarżone przez prokura- cych po za dozwolone ramy kryty- 


i tora. 


"ki prasowej. 


Sąd pierwszej instancji pod owo ICAA 
przewodnictwem sędziego Rozwa- by DS ii 6 
dowskiego. przy obronie adwoka- WY b kilkad: A mj ostatnich 
ta Marszalika — wydał swego cza- ted GRĘ W 
su we wszystkich wyżej wspomia- 
inych sprawach — wyroki uwalnia- - 
jące red. Zielińskiego od winy ij9 konfiskatę, í 
kary i uchylenie konfiskat. -- skargi, apelację i kasację, — 

że każdy proces „Gazety Gru- 


uwalniających 


polityczne stawiają dalej wnioski 


(procesu poniesie Skarb Państwa, | 
Zatem dwie instancje sądowe form 


a Prokurator wnosi| Wyższego 
tak Orła Białego. 
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| Mianowania 


wiceminis trów 
(podsekretarzy stanu), 


Prezydent Rzeczypospolitej mia- 
nował p. Wacława Karwackiego, 
pogła na Sejm Rzplitej, podsekre- 
tarzem stanu w Ministerstwie Re- 
Rolnych oraz inż, Józefa 


|Gallota podsekretarzem stanu w 


Ministerstwie Komunikacji, 
Kawalerowie orderu 
»sOrła Białego**. 


Komisja konstytucyjna Senatu 
na ostatniem posiedzeniu swojem 


Niezrażone jednak tem władze przyjęła bez zmian ustawę o usta- 


nowieniu dodatkowem orderu naj- 
odznaczenia  peisku:go 


Na żądanie jednego z senatorów 


Prokurator wniósł jednak W| dzi adzkiej* jest rozpatrywany. aż |przedstawiciel prezydjum rady mi. 


tych sprawach apelację do Sądu `“ U i 
Okręgowego, gdzie się odbyła roz- “` trzech instanejach. 
prawa w moka 23 A. ć 
W rezultacie kręgowy, lo R , SKA 
po odbytej awki na Eear Państwa w dzisiejszych ciężkich 
zastępstwie adwokata Marszalika czasach? 
obronę wnosił adwokat dr. Pehr —| Pytamy — czy za to zawalanie 
zatwierdził 8 wyroków Sądu, Sądów wielką lością procesów, 
oddalając apelację zgóry skazanych ma przegranie, — 
prokuratora. |za to narażanie Skarbu na straty — 
W jednym zaś wypadku Sąd,nikt i nigdy nie będzie do odpo- 
Okręgowy uchylił wyrok  Sądulwiedzialności pociągany? 


Niedoszły prezydent Niemiec 


oszustem. 


Hitlerowcy występując w wy-|pracownikami. Oskarżano się wza- 
borach na prezydenta Niemiec ze|jemnie o błędy, które przyniosły 
swsim kandydatem byti pemi na-|klęskę w wybo 
dziei, że kandydat ich, to jest sam|  Najburzliwsze sceny wywołała 
Hitler, uzyska potrzebną ilość gło-|klótnia o pieniądze. Partja zaciąg- 
sów i zostanie prezydentem Rze-|nęła na wy długi, sięgające 7 
szy. | miljopów mare. Hitler nie może 

Pewni przeto tego zwycięstwa,| się wyliczyć z wydanych sum, co 
pozaciągali poważne długi na wyv-|potwierdza pogłoski, że kilka mil- 
w tej nadziei, że po dojściu do! jonów schował dla siebie w bah- 
władzy łatwo długi te pospłacają.' kach szwajcarskich. 

Rachuby te mocno ich jednak] Wobec wykrycia podobnych 
zawiodły. Na nadzwyczajnej po-|sprawek, pomimo otrzymania przez 


nistrów wymienił kawalerów orde- 


Ile to pracy dla przepracowa-|TU- Są nimi: Józef Piłsudski, Sta. 
nych sądów, ile to kosztuje Skarh nisław Wojciechowski, Wojciech 


Trąmpczyński, Wincenty Witos, 
Władysław Grabski. biskup Łoziń- 
ski, prof. Balcer, arcybiskup Ka- 
kowski, Józef Haller, Ignacy, Pa- 
derewski, Ignacy Mościcki. 


Poseł Waleron 
opuści! więzienie. 


„W tych dniach poseł Waleron. 
wiceprezes Rady Naczelnej Stron. 
nictwa Ludowego, opuścił więzie- 
nie, w, którem przebywał przez trzy 
miesiące za sprawy wydawania 
odezw, Dziś umieszczamy artyku 
'posła Walerona. Redakcja „Gaz. 
[ruda życzy mu zdrowia i sił dc 
dalszej ciężkiej pracy na niwie spo 
| łecznej i politycznej 


| Zamiast pocztówek 
ı figurki galówkKowe. 


W związku z obchodzoną w 
dniu 19 b. m. „galówką* imienino- 
„wą, gazety warszawskie piszą, że 


wyborczej konferencji w centrali| Hitlera przeszło 11 miljonów gio- okręg I-go Związku Strzeleckiego 


sów, następne głosowanie, które 
odbędzie się za kilka tygodni może 
przynieść wiele niespodzianek. 


hitlerowców w Monachjum doszło 
do gwałtownych zajść między Hit- 
lerem a najbliższymi jego współ- 

Silne represie walutowe 


w Sowietach. 
Chroniczny brak złota i za ane są osoby, posiadające 


zagranicznych w skarbcu banku nych zagranicą, podejrzane 
państwowego zmusza rząd sowiec- |więc o to, że przechowują walutę, 
ki do chwytania się w celu zdoby- |przesyłaną im z zewnątrz. 

cia ich najostrzejszych środków. Pisma niemieckie, które podają 
Ostatnio nadeszły wiadomości z |te wiadomości, stwierdzają równo- 
Moskwy że na Ukrainie, Białej |cześnie, że wyniki rewizji są bar- 
Rusi i w okręgach południowych |dzo nikłe. ponieważ. ani chłopi, ani 
nad Morzem Czarnem miejscowe |też dawniejszy stan średni. nie po- 
G. P. U. aresztowały przeszło |siada już, ani złota. ani walut. Jak 
150.000 osób pod zarzutem przecho- |dalece zależy rządowi sowieckiemu 
wywania obcych walut i starych |na tej akcji, Świadczy fakt, że 
urzędnicy, którym ze względu na 
ciężkie przewinienia służbowe gro- 
zi duża kara, są natychmiast reha- 
bilitowani, jeśli dostarczą bankowi 
państwa większych ilości złota lub 
walut. 


tylko Odesie zamknięto w więzie- 
2.000 osób. 

Pozatem przeprowadzono are- 
sztowania także w innych czę- 
ściach kraju. Przeważnie zatrzy- 


bardzo nie Zawieszenie broni w Szanghaju. 


informacyj, w Szangha- |chińskie, jednakże na terenach 
tych nie mogą stać chińscy żoł- 
nierze. | 

3) Celem przestrzegania posta- 
nowień rozejmu utworzony będzie 
Qusezan komitet japońsko - ehiń- 
ski. 

W kołach chińskich zaprzeczają 
akcj” wojenną, wiadomości, jakoby doszło do po- 

2) Terytorja opuszczone przez |rozumienia z władzami japońskie- 
wojska japońskie obejmują władze mi. pur 


Według 
ju doszło do porozumienia między 
władzami japońskiemi a chińskie- 
1) Wojska chińskie wycofują 

od Szanghaju i wstrzymują 


iw Warszawie zawarł podobne 
umowę z p. Joskiem S$ymchą Mil- 
radem, pochodzącym z Łodzi, w 
myśl której Związek Strzelecki 
otrzymuje ryczałtem 6.000 złotych 
a p` Milrad wypuszcza na rynek 
nieograniczona ilość figurek gip- 
sowych min. Piłsudskiego, za któ- 
re 3 aliro sumy, od 15 złotych 
wyż za sztukę, 


P. Milrad wypuszcza na począ- 
tek 5000 figurek, których koszt 
własny wynosi od zlotych 1,50 do 
2.00, w zależności od farby. którą 
jest pomalowana. Przez swoich 
agentów. otrzymawszy podobne 

protektorat Zwiazku Strzeleckie- 
go (!), rozsprzeđaje te figurki oso- 
„bóm wysoko postawionym. komu- 
nalnym, szkolnym itp. Miedzy in- 
nymi taką figurke wartości 2 zł 
miał nabyć za 100 zl. książę Ja- 
nusz Radziwiłł. Zaproponowano 
również kupno takiej figurki pre- 
zesowi Federacji Polskich Zw. 
Obrońców Ojczyzny, gen. R. Gó- 
reckiemu, od którego zażadano 200 
złotych. 

Podobno p. Milrad stara się 6 
przyznanie mu przez min. poczt i 
telegrafu ulg'przy wysyłaniu pa 
czek z figurkami. - 

Czyli... zamiast p. Zarębskiego, 
bobatera afery pocztówkowej, któ- 
ry zarobił na kombinacji pocztów- 
kowej w roku zeszłym piękne kro- 
cie tysięcy złotych, w tym roku na 
kombinacji figurkowej zarobi dla 
odzuany Josek Mi 


ka ŻA Bam 


= naodwrót. 
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GRUDZTĄDZKA* 


" Zamknąć nożyce! 


Jest taki dowcip, że gdy żyrafa 
zaziębi się na wiosnę, to kataru 
dostanie na zimę, a to z powodu 
. długości szyi. W życiu codzien- 

uem spotykamy się z podobnymi 
przejawami długowieczności 
działania. Mimo, że rzeczywistość 
bije taranem w mózgi, są tacy, 
którzy nie mogą się zdecydować na 
stosowamie prawd, które nakazuje 
życie, Jedną z nich w życiu gospo- 
darczem jest zasada: wielki obrót 
— mały zysk, 
Tymczasem, jak na przekorę 
zdrowemu rozsątłkowi, dzieje się 
Złośliwą wprost ironją 
dzisiejszych stosunków jest wobec 
malejącego spożycia. oraz zdolno- 

i spożywczej 
sla jak:  jaknajwiększe ceny, 
4 zapełnić niemi luki w docho- 
dach. Podwyższało się więc ceny 
na węgiel, cukier, prąd ęlektrycz- 
ny, opłaty pocztowe, kolejowe, ty- 
__ toń, alkohol, zapałki itd, itd., szcze- 

_ gólnie tam, gdzie wchodziły w grę 

. |lóowaev monopolowe lub kartelo- 
we, Objaw ten miał zrozumiałych 
wyznawców, zwłaszcza, że był i 
jest wygodny i ceny dały się w 
krótszej lub dłuższej drodze na- 
rzucić. 

Pozostałoby to bez.: więk- 
szego sprzeciwu ze strony zainte- 
resowanych, gdyby nie zupełne za- 
łamanie się spożycia. Bo rów- 
nolegle z złem, przeciwnem zdro- 
wym zasadom gospodarczym, szło 
drugie zło: obniżanie zarobków ro- 
botniczych, pensyj urzędniczych, 
coraz więcej wzrastające bezro- 
bocie, oraz mniejsza zdolność na- 
byweza wsi i szerokich warstw 
ludności miejskiej. Aż oto załamu- 

se się wszystko i życie gospodar- 
cze ustaje. Kryzys, kryzys i jeszcze 
raz kryzys — słyszy się na każaym 
= kroku, lecz równocześnie nie wi- 
/. dzi sie żadnego zdrowego odruchu 
dla zrównoważenia tych tak bolą- 
. cych nieprawidłowości gospodar- 
czych. Zmusza się szerokie masy do 
ograniczenia stopy życiowej, lecz 
równocześnie nie czyni się nie, albo 
prawie nic, dla łagodzenia . zła. 
Zdrowy sens i rozum przechodzi 
je się również kryzys. 
i Życie dopiero uczyć musi rozu- 
_" mu skostniałe w bezmyślności mó- 
= zgi i zmusza do zastanowienia nad 
_ nieracjonalnością postępowania, 

Niestety, wszystko to przedtem 
odbija się w  trójnasób na spote- 
czeństwie i okupione być must 
krzywdą i męką ludzką, zanim się 
- cośkolwiek zrobi, I jeszcze nie 
= widać w wielu dziedzinach nu- 
 wrotu. Mamy przed sobą ciekawe 
cyfry skutków tej smutnej rzeczy- 
wistości gospodarczej. 

Tyle mówi się o konieczności 
d%niżenia cen cukru. Tymczasem 
kartel eukrowniczy, pod osłoną 
magicznych sił w sferach rządo- 
wych, głuchy jest na wszystko, 
gluchy nawet na bijące jego kie- 
szeń cyfry. 

Sprzedaż cukru na rynku we- 
wnetrznym w lutym wyniosła 22,9 
tysięcy ton. wobec 23 tysięcy ton 
w roku ubiegłym. Spożycie zma- 
= lało.. mimo rozpaczliwej propa- 
_ gandy: „cukier krzepi*. Ogólna 
' śprzedaż cukru w ciągu 5-ciu mie- 
ięcy bieżącej kampanji wyniosła 
mimo agitacji tylko 1195 tom, w 
porównaniu do 133.8 tys. ton w 
tymże okresie kampanji ubiegłej: 
a więc 14,3 tys. ton mniej, Jeśli 
stwierdzimy pozatem. że 
cukru zagranicę zmałał w roku 
e aatki tysiecy ton, to otrzymamy, 


stosowanie ha- 


wywóz | cy 


obraz nierozumnej polityki gospo- 
darczej kartelu cukrowniczego. 
'Cukier leży i marnuje się, lecz nie 
myśli go się uprzystępnić szęrokim 
masom konsumenta polskiego. 

To samo jest i w innych dzie- 
dzinach naszego życia gospodar- 
czego. 

Także i Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów miało odczuć zgubne 
skutki polityki podwyższenia 
opłat pocztowych, W grudniu, tj. 
w miesiącu, w którym zastosowano 
podwyższone opłaty, deficyt pocz- 

' wynicsi 4 miljony złotych. 

Siła faktów sama naznacza wła- 
ściwą drogę w postępowaniu, a 
jednak z jakim dziwnym uporem 
trwa się w niedorzecznościach. 

Stwierdzamy, że zubożenie mas 
jest coraz ogólniejsze, a nic się nie 
robi, by złemu zaradzić od właści- 
wego końca. Pod tym wzgiędem 
wiodą prym wszelkie przedsiębior- 
stwa etatystyczne i skartelizo- 
wane, 

Według wskaźników kosztów 
utrzymania w Warszawie przed- 
stawiają się ceny następująco. bio- 
rąc ceny z roku 1927 za 100 i po- 
równując reny z lutego 1931 oraz 
z lutego 1932 (ceny z r. 1931 poda- 
jemy w nawiasach): żywuość © 
(72,2); odzież i obuwie 76,1 (92.0); 
opał i światło 129,0 (13,0); alkohol i 
tytoń 122,5 (122,5); komorna 170,1 
(170,1) 

Porównajmy teraz ceny hurto- 
we żywności z roku 1927 z cenami 
notowanerai w ostatnim tygodniu 
lutego 1932 (ceny z r. 1927 w na- 
wiasach): pszenica 100 kg 2383 
(50.36); żyto 23.29 (42,70); owies 
20,50 (35.40); mąka pszenna 37,50 
(75.60); mąka żytnia 36,00 (63 65); 
cukier 146,15 (128,34) — cukier 
krzepi!. —; sago wołowe -1,15 
(2.70); mleko 0,25 (0,40); masło 
4,80 (6,48); kawa 4.25 (5.56) itd. 

Tak więc wszystko się łamie, 
przemysł i handel zamiera, bezro- 


Podatek i polowanie. 
Dowiadujemy się o następują- |ra się ostatnią krowę, a nawet 


cym fakcie: Hrabia Alfred Potoc- 
ki z Łańcuta, jeden z największych 
magnatów w Polsce, miał zapłacić 
60 tysięcy zł. tytulem nndatku, 
Tłumacząc się ciężkiem  położe- 
niem i brakiem gotówki, uzyskał 
odroczenie płatności i rozłożenie 
należnej sumy na raty. 

Ale uzyskawszy tę ulgę, wyje- 
chał z calą wyprawą, myśliwską na 
polowanie de Afryki na lwy, ty- 
grysy i słonie. Wyprawa taka po- 
chłonie przynajmniej tyle, ile wy- 
niósł należny podatek, jeżeli nie 
więcej. 

Podajemy fakt powyższy do 
publicznej wiadomości i pubłicznie 
zapytujemy p. ministra skarbu: 
jak można tolerować tego rodzaju 
oburzające rzeczy? 

Chłopów wywłaszcza się z oj- 
czytego zagona za podatki, zabie- 


1. CZAPCE PAZERA T EAE KC ABE COAT DEO EI TS TA IA. CYT LE T URIBE: X AAEN 
ý Ani głową, ani... 


„Zielony Sztandar“ pisze: 


Jeden z posłów sanacyjnych na |g0 nie pyta. o radę jego ani wspól- 
poufnem zebraniu użałał się na |pracę nikt nie dba. Otrzymuje roz- 


rolę posłów z klubu jedynkowego 
i określił ja w sposób następują- 


„Cała czynność takiego posła 
(z „jedynki”) polega na wykony- 


M Beans ZE 


wodzie 
| wa gotować 20 minut 
Wp = == płókoć w gorącej, 


bocie wzrasta, a ceny przedsię- „Add rw charakterystykę, powie- 
biorstw skartelizowanych i pań-|dział, że od każdego innego posła 
stwowych monopoli pomimo tego |wymaga się dobrej głowy, a po- 
wciąż rosną i rosną, stwarzając sanacyjnym wystarczą nogi 
coraz to większą rozpiętość między|— do wstawania, inne części ciała 
cenami swoich wytworów a wy-|— do siadania, i 
tworami rolnymi, Zdawałoby się więc, że, skoro 
tak niewiele wymagają od posłów 
jedynmkowych, to ajmniej te- 
imi dwiema częściami ciała będą 
pilnie wykonywać swoje obowiaz- 
ki; skoro nie wymagają od nich 
ani myślenia ani rady, to przynaj- 


szego zubożenia obywateli i kur- 
czenia się rynku zbytu. Zpowu się 
więc podnosi ceny, by. wyrównać 
straty, powstałe wskutek kurczenia 


się rynku zbytu itd. itd, Sar P f 
I dokąd to doprowadzi nas kiona ri „AR gge lwia re = 
wreszcie? J e. 


czasem pokazuje się, że nawet i tej 
roli nie spełniają panowie poslo- 
wie z większości sanacyjnej. Do- 
nosiłiśmy już w poprzednim ru- 
merze „Ziel. Sztandaru“, że' gdy, 
opozycja wyszła z sali sejmowej, 
okazało się, iż z klubu sanacyjne- 
go brak było w Sejmie około 100 
posłów, którzy się porozjeżdżali 
do domów, tak, że zakłopotany 
marszałek musiał przerwać posie- 
dzenie, 

Podobno zgromiono za to suro- 
wo posłów jedynkowych, ale nie 
wiele to widocznie pomogło. Ta 
sama -historja bowiem powtórzyła 
się znowu w ubiegłym tygodniu. 
Miało być zarządzone głosowanie 
w Sejmie. Opozycja wyszła z sa- 
li i znowu okazało się, że z klubu 
jedyńkowego było w Sejmie zale- 
dwie 118 posłów (a więc brakowa- 
ło ponad 100!). Ponieważ regula- 
min postanawia, iż głosowanie mo- 
że się odbyć wtedy tylko, gdy na 
sali jest conajmniej 148 obecnych, 
więc i tym razem trzeba było po- 
siedzenie przerwać, 
Okazuje się, że panowie posło- 
wie z jedvnki są bardzo wygodni. 
Nie wysilają się głosami, bo tego 
od nich nikt nie wymaga. Ale na- 
wet nie wysilają się inną częścią 
ciała, bo nie siedzą na sali sejmo- 


ściąga się pierzynę z chorych; czy- 
taliśmy niedawno, że inwalidzie 
wojennemu z r. 1920 zasekwestro- 
wano nawet sztuczną nogę, bo nie 
było nie innego do zabrania. I nie 
nie pomagają prośby i błagania o 
odroczenie egzekucji, bo powiada 
się, że prawo jest prawem, a skarb 
państwa potrzebuje pieniędzy. A 
tymczaesm hr. Potoeki z 4-tej bry- 
gady sanacyjnej otrzymuje odro- 
czenie podatkowe — bo mu są po- 
trzebne pieniądze na wyprawę my- 
śliwską do Afryki. 

Zapytujemy dalej publicznie: 
czy w czasie, kiedy w.kraju szerzy 
się zastraszająca nędza. kiedy lu- 
dzie giną z głodu, powinno się da- 
wać paszporty rozmaitym panom 
Potockim, którzy wywożą pienią- 
dze z kraju na kosztowne polowa- 
nia w Afryce czy na inne tym po- 
dobne wielkopańskie zabawki? 


waniu rozkazów. O zdanie nikt 


wej. 
kaz „wstać“, „siadać“. Rozkazy| Za cóż wiec, do licha. bi 
te ma spełniać bez dyskusji, bez |niądze? a de Erna 05 ch 
pytania, częstokroć nie będąc na- 
wet poinformowany, © co chodzi”.| ; ce TZS 


EN e 


Ktoś dowcipny, przeczytawszy, 


Str. „GAZETA GRUDZIĄDZKA 


Druzgocaca Krytyka dzisiejszego systemu 


A 


a 


Przemówienie profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego senatora Leona Marchlewskiego 


z Klubu Ludowego na posiedzeniu Senatu. 


Chodzi o środki umodelowania przy: Społeczeństwo oczekuje podniesie: 
Wysoka Izbo! szłego obywatela, po którego standar- nia znaczenia Ministerstwa Rolnictwa, 
i cie sądzić nas będzie reszta ludzkości uniezależnienia go od Ministerstwa 

Rola mówcy z opozycji przy obec- į od jakości którego zależeć będzie byt Przemysłu i Handlu, a także od Mini: 

nym nastroju naszych ciał parlamen: nasz w przyszłości. Ustawa ma cha: sterstwa Spraw Wewnętrznych. Ty!ko 

tarnych jest w wysokim stopniu nie* rakter ramowy © ramach szeroki.y "iększa swoboda działania umożliwi 

wdzięczna, Większość uważa, że naj- jak ocean, we wszystkich bardzo waż. Ilinisterstwu Rolnictwa ułożenie kon- 

lepsza metoda załatwiania się z wywo- nych niedopowiedzeniach ustaw decy: sckwentnego planu działania. 

dami opozycjonisty jest zakwaliliko dujący głos ma minister. 

sg dra mgły -oorocdy” aen A sok Z rzy zag” zwa choćby | O MINISTRZE ROLNICTWA. 

oce à nejzdolniejszy, najwięcej państwu i. 

P | „, Jak już wyżej zaznaczyłem i opozys 
pepr kt iw gwi wy 7 p ojew |ergygzć przywlaszezać sobie cja docenia wielkie wysiłki obecnego 
przeszkadzało w następnym zdaniu padri sag idzemi sinych i |p. ministra rolnictwa, Ale z tego mu 
oświadezyć, że budżet jego jest właści-| sów narodu najwiekszy beak ustaw, "ic nie przyjdzie, a raczej może za: 
ae pigre ak aghar argyle podac: A +4, p" i u prota zed PE r awy szkodzić. Uwagi jego pod adresem o- 
je znaczny deficyt. Następni mówcy | warst ger: od z $ or h A rse pozycji, które wehciał srobió.na ple 
większości skwapliwie tę metodę argu: nat kół zacżew Mikewwią pe deka eso unm Sejmu dowodzą, że pomimo prób 
noca oskówówwii- (Goli M0 wole waj nego pg ao nerako ne objektywnego traktowania tej opozy- 
Etisk ugs. anoi WÓWY. © RE s, py Sma miot, “i na tej linii utrzymać się nie może, 
których wyczynach państwowo » twór- | kiej nadziei, aby mogły wyjść poza s Do opozycji chec się Pan Minister 
czych lub dla dobra narodu nikt wła« [ub 4 klasę clementarnego nauczania, odnieść jak na człowieka szerokiego 
ściwie nie nie słyszał. Oczywiście tego | Oczywiście, powodem tego jest rozpacz: Świata przystało i od niej wymaga 
rodzaju sztuki oratorskie nie przekona: liwe położenie materjalne wsi, ale „ego: "SPółpracy dla państwa. Uszom nie 
ły nikogo, ani w tej Wysokiej Izbie, izm państwowy“ powinien zdobyć się, Chce się wierzyć. | 
e e a ważniejszo — wśród wae iaa ry wzailek, aby te względy orze | Czy Panu Ministrowi nie wiadomo, 

nie były. Tymczasem rzeczy: że jakakolwiek współpraca opozycji 

aaa. arpea e zag i kaltu*, wistość mówi calkiem co innego. | iest zgóry ucana. Nie chodzi mi 
ra m K y | w „= aa Ad Prem eram Obawiamy się analfabetyzmu kla: przytem o fórum parlamentarne, ale 
to r. ar w na rega e jej bu An, | Sy po szkołach gminnych są zwijane życie realne, o którym Pan Minister 
rip dub belki abn i E ŻA o z powodu braku funduszów, a my ma= tak pięknie mówić potrafi. Czy Panu, 
r sy re jm Siik. i z i re "reż my poważnie obradować nad szkołą Ministrowi nie wiadomo, że z licznych 
Labour Pa z shelli ich Kian ak powszechną 7-klasową. poprawek w różnych działach budżetu 
wać jako we ów państwa. w zeszłym i w tym roku — ani jedna 
og KOGO TRZEBA CZCIĆ? nie zostałą uwzględniona? QOzy Pan 


ROZUMOWANIE „JELITOWE*. Wysoki Senacie! Słyszy się obecnie Minister naprawdę nie jest świadom 


-~ Do obeenie przedłożonego budżetu być otoczone szczególna opieką za ten posłuchu dzisiaj nie znajdzie, choć: 
również odnosimy się negatywnie, z sastogi fizyczne, położone koło nasze. by był drugim Kopernikiem. 
A nai powodów, ale przedewszyśt*|gy państwa. Nie mamy nic przeciwko| Pan Minister sąćzi, że dewizą poli- 
dies satinda ae ma odzwiercia- | temu, choć razi nas nieraz nadmierne tyka jest: „wszystko albo nic“, Może, 
é peran ększości, od i nieusprawiedliwione samochwalstwo. | politykiem nie jestem i dlatego w imie: 
przecie m sa. rząd, we m mew Ale czy Wysoki Senat nie uważa. że niu tych, których uważam za główną 
aa ad jg życia racer ag t rowe sprawiedliwość wymaga, aby tych,|deskę zbawienia Narodu, proszę o tę 
owego, a u takiego z budżetu | którzy najwięcej krwi przelali, najwię:| odrobinę: zróbcie tak, aby większość 
cej poniewierki przecierpieli, których pól w tym roku nie potrzebowała leżeć 
teraz w najlepszym razie czci się przez ugorem. Zróbcie to w imie tak często 
złożenie wieńca na grobie Nieznanego tutaj akcentowanych idei państwo: 
Żołnierza, uczczono tem. że się ich po-, wych, Pisemko „Azot“ wydawane przez 


„ANTYPAŃSTWOWCY:*. 


aż 
Rząd, więc i intencje Rządu są dla nas 
wielką niespodzianką. 
Teraźniejsza, ton nadająca 
głosi — egoizm państwowy, jemu mają 
é wszystkie zaga- 


być podporządkowane 

dnienia dotychczaa nierozwiązane, us 
strój gospodarczy, polityczny, szkolny, 
sprawy narodowościowe, społeczne i 
kulturalne. 

Dobrze, konsekwentnie należałoby 
się spodziewać w posunięciach Rządu 
śmiało zdeklarowanego etatyzmu go» 
spodarczego, ale gdy przeciwnicy ta: 
kiego kierunku podnoszą z tego powo- 


kJ 


przed książką. 
„Z powodu rozbicia aparatu organie. 
CO DAJĄ SZKOŁY ZAWODOWE? ;„a,yj rolniczohandlowych Polski cen: 
Wołanie o szkoły zawodowe jest zu: tralnej i Kresów Wschodnich i braku 
cego A yy: zator w win "róne odpowiem Un. dla sprzeda- 
moje ówczesne rek e, okaza y kredytowej, tranzakcje kredytowe | 
się tak samo zawieszonemi w powie:|na nawozy w tych okręgach nie mogą. 
trzu jak obecnie projektowana ustawa. | być dokonywane | 
s 1l 
adine m Beikere kaa, we gwa". sepias kte- to-arjinbj 
póki stosunki nasze wogóle przestaną amsn sben -PE ce nagl yowe MACA 
du wrzawę filar większości natych:|być w tej mierze płynne, jak to na PO|połaciach kraju o niewysokiej kultu- 
miast występuje z deklaracją, że eta.|czątku zobrazowałem. Mówię pod wra: rze gleby, wymagającej przedewszyst: | 
tyzm w sprawach gospodarczych bę:|żeniem wprost dramatycznych przeżyć | viem dówożu azotu, skoro żaden rolnik 
dzie zwalezany z całą stanowezością |z młodymi ludźmi, którzy mając ukoń:| zygwką za-nawozy płacić nie jest w 
Zapewnienia takie, raz zaniepokojo-| czone szkoły zawodowe, skazani  S4| sanie, Perspektywy są te, że. będzie! 


nego społeczeństwa uspokoić nie mogą, | obecnie na nędzę. nieurodzaj, w związku z tem brak zbo» 
nikt im nie ufa, inicjatywa prywatna KRYZYSIE. ża nawet na zaspokojenie wewnętrzne- | 
zamiera, a elitowy egoizm państwowy o ) go zapotrzebowania. I ładnie się zas 
zamienia się w „jelitowy“, gotowy do|  Przesadne pojęcie samowystarezal: | prezentuje nasz Minister Rolnictwa na. 
strawienia wszystkiego, co w postaci ności narodów krępuje każdy naród z zainicjowanej przez siebie, sesji Banku ' 
siły płatniczej prywatnego podatnika| osobna. To jest główna przyczyna Międzynarodowego, gdy mu wypadnie 
jeszcze pozostaje. klęsk naszego rolnictwa i gdyby pod zmienić rolę producenta na rolę kon: 
A pozostaje niewiele, świadczy o|tym względem w bliskiej przyszłości sumenta, 
tem wygląd miast i wsi i cały nastrójj nie miało się nie na świecie zmienić, 
tych, którzy wysiłkiem czy mięśni, czyj w takim razie całe gospodarstwo Pol- 
mózgów swoich materjał ten trawieu=| ski, ezy to rolnicze, czy przemysłowe, 
ny ostatkiem si! Państwu dostarczają. | bankowe, miejskie i wiejskie musi ulee 
I podobnie rzecz się ra ge go masą zalanie. i Sa 
sprawą doniosłego znaczenia, a po Dawniejsi ministrowie nie byli mos 
czątku okresu pomajowego większość | że bez winy, ale i oni nie mogli przewi: | "zlsiejszego okresu. 
wszeclimocna potrafiła wpolć w Rząd | dzieć, co się święci. Wina ich polegała|  Etatyzm i — walka z etatyzmem, — 
zasadę, że urzędnik jest sługą społe*|przedewszystkiem na tem, że wyobra: kartele i — walka z kartelami, — wi- 
czeństwa. ma być jego przyjacielem i|żali sobie, iż rolnictwo to male dziecko, | taminy i posunięcie antywitaminowe 
doradcą, starostowie otrzymali poucze-| które trzeba ciągle pouczać, każdego i t. d. : 
nie, jak mają ustosunkowywać się do jego kroku pilnować odbierać mu sa:| Kto się w tem wyzna? A tymcza+ 
ludności i ta idylla trwała może z mie= | modzielność, trzymać w zależności Od | sem przemysł i handel idą na psy. 
siąc. — A dziś?,. zielonego stolika, Ten błąd zdaje się jednocześnie eo roku przybywa pół 
Odpowiedź dają opisy hkistoryj wy»|i teraz w ministerstwie pokutuje, miljona 1 na dowód, że czego jak 
borów w różnych częściach kraju, 


0 SZKOLNICTWIE. 


Wysoki Senacie! W zakresie szkole, 
nietwa r en Erdogana map us wodą 
ta która z różnych stron bu zas É 
ka. nicze, podobnie jak uniwersytety, mają | 

A przecież mamy do czynienia z po=| braki, czasami duże braki które jednak nakazem 


O MINISTERSTWIE _ 
PRZEMYSŁU I HANDLU, 


Poczynania Ministerstwa Przemy: 
słu i Handła są największą zagadką 


ne za katastrofalne położenie naszego | naszem zbożu i ziemniakach i kapu: 


rolnictwa winić w niemałej mierze ście nie brak, 

wyższe szkoły rolnicze, Przygotowują|  Pomyśleć, ile wśród tego pół miljo- 
one, według zdania Pana Ministra,|na obywateli rodzi się jednostek bez» 
Nie przeczę, że szkoły nasze rol:| wartościowych, lub wręcz szkodliwych, 
a dalej, ila ich jeszcze przybędzie pod, 
nędzy i rozpaczy, Wzrasta: 


sunięciem, które dla Narodu i Państwa|są zawsze powodowane przedewszyst. | jącej naszej ludności, ograniczone za- | 


może mieć jak największe znaczenie.|kiem brakiem funduszów i urządzeń. 'soby ziemi naszej — nie 


nieraz, że pewne sfery ludności powin. |! tego, że kto nie jest „błagonadziożnyj”, | 


A rzenia 


Pan Minister uważał też za stosow-|CZeg0 ale witaminu „rozrodczego* w | 


Ludność musi znaleźć upust w przes 
myśle, rzemiośle i handlu i wobec tes 
kiego stanu rzeczy muszą ustąpić na 
bok wszelkie interesy wielkiego, a częs 
sto tak bezdusznego kapitału. a zapas 
nować musi wolna konkurencja tych 
którzy przyszłość swoją opierają prze-ą 
dewszystkiem na własnych mózgach | 
własnych mięśniach, i 

Niechaj państwo czuwa nad tem 
wszystkiem, ale niech  zarządzeniami 
swojemi i wkroczeniami inicjatywy 
prywatnej nie krępuje, 

Jeżeli jednak teraźriejsza większość 
i zależny od niej rząd takiej koncepcji 
nie chee, to niechaj wreszcie przejdzie 
do drugiej ostateczności i skoncentrw 
je działalność przemysłu i handlu w 
rękach państwa. Albo — aibo, ale na 
dwóch stołkach siedzieć nie można. r 

O ROBOTACH PUBLICZNYCH, 

O działalności Ministerstwa Robót 
Publicznych nic wiele jest do powie: 
dzenia, mówi o niej dostatecznie usta: 
wa drogowa i znakomity stan naszych 
dróg. Teraz dopiero wiemy, co to są 
polskie drogi. Zresztą na wszelkie 
ewentualne zarzuty otrzyma się nies 
wątpliwie całkiem wystarczającą od- 
powiedź: z pustego nłe naleje. 


NA CO SĄ PIENIĄDZE. 


Nie było pieniedzy, ale bylo 350.000 
zł, na subwencjonowanie „Dnia Poe 
morskiego“, Nie było pieniędzy na 
dokończenie kliniki położniczej ale 
były pieniądze na wspaniałe gmachy 
reprezentacyjne, na bajeczne meble 
dla nowego gmachu Banka Gospodar: 
stwa Krajowego, aby ucieszyć wzrok 
różnych bohaterów  skartelowanego 
przemysłu. 


DWA ŚWIATY. 


Jak na wstępie zaznaczyłem, rog 
mówcy opozycyjnego jest pożałowani 
godna, — w naszych stosunkach. Jak 


tomkom nie będzie zamykało drogi Mościce, w numerze 2 zamieściło na- ją sobie przedstawia p. Minister Rob 
stępujące oświadczenie: | 


nictwa to wyłuszczył w jednem z prze: 
mówień w Sejmie. Panowie z wiek- 
szości niewątpliwie te poglądy podzies 
lają. „Opozycja mogłaby oddać bara 
dzo poważne usługi państwu, gdyby 
zamiast o wszystkiem i o niczem, Ka: 
żdy z jej przedstawicieli przestudjo« 
wał uczciwie jeden odcinek, Niechaj 
Panowie wykryją chociażby skandale 
w syndykatach rolniczych, ale uczci- 
wie z cyframi.* 4 

Żałuję, że do wskazówek p. Ministra 
zastosować się nie mogę, w skandalach 
się nie lubuję, i chetnie szperanie za 
nimi pozostawię większości Do zaga 
dnień Narodu i państwa staram się 
podchodzić całkiem innemi ścieżkami, 
Rozchodzi się tu o stawki duże w któ. 
rych wykrywanie skandali nie ma ża: 
dnego znaczenia, Ee 

Jest źle, gdy ludzi w Polsce podzies 
lono sztucznie na dwie kategorje, jest 


(źle, gdy się energję ludzką marnotra. 


wi, jest źle, gdyż w Polsce trudniej niż 
gdzieindziej o człowieka. któryby ko: 
chał ludzi, jest źle gdyż brak woli dó 
czynienia dobrze. jest źle, gdyż więk» 
szość parlamentarna pomimo że dąż 
podobno do rządów medrców w myś 
koncepcji Platona. nie idzie z duchem 
m i nie uwzględnia zdobyczy naw 


Większość wszechmożna i wszech» 
władna staje przed zbiornikiem ener 
gji i dobrej woli narodu bezradna nie 
rozporządza kwantem koniecznym” nby 
tę enerzgję wyzwolić i w kierunku two 
silnego państwą zużytkować 
Podobna jest do owego miljonera z 
wielkim brzuchem strojnego w złoto i 
brylanty i w grubo wypchany bankno« 
tami pugilares stojącego bezradnie 
przed automatem, z którego chcialby 
wydobyć pudełko zapałek, ale bez res 
zultatu, gdyż pomimo swych bogactw 
nie posiada owego określonego kwane 
tum — 10 groszy, kióre automat urn- 
chomić może. I tylko wówczas. kiedy 
wyliczone tu zła prysną, można mieć 
nadzieję że będzie lepiej. 


1 


a ' JESZCZE JEDEN TYLKO 
NUMER „GAZETY“ wyjdzie w 
w starym kwartale. Kto więc je- 
szcze nie zapisał „Grudziądzkiej* 
p niechaj to uczyni natychmiast. 
Czasy są takie, że nikt bez gazety 


_ pozostawać nie może, 


kd 
K] 


 Radjoprogram z Warszawy. 
artek, SI. 3: 1215 „Najnowsze 
P lądy na sprawy obornika“; 14. 

o it fhas 15,25 Odczyt pt. „Idea Jaz 


 najjadowitsze zwierzęta na Świecie, 
ry rażok pt. „Na pastwisku“; 16,40 
„Kącik młodych talentów*; 17,10 „Prze 
 powiednie Miekiewicza*; 17,35 Koncert 
solistów; 19,15 „Skrzynka Pocztowa 


_ djowy; 


remony“; 22,30 Muzyka taneczna. 


- Piątek, 1. 4.: 12.10 — 18.35 — 14.45 — 
16.10 — 16.40 — 19,35 Płyty; 15,25 Odczyt 
pt. „Kultura polska za Piastów i Ja: 
giellonów“; 15,45 Giełda pieniężna; 
1550 Odczyt pt. „Słowacki*; 
Skrzynka Pocztowa; 17.10 

maaprilisowe"; 17,35 Koncert; 


1 
pri ” 
19,05 


19,45 Prasowy Dziennik Radjowy; 20,15 
Koncert symf. z Filh. Warsz.. W przer» 
wie feljeton pt. „Wysokie drzewa Staf- 
fa“; 22,50 Muzyka taneczna. 

f Sobota, 2, 4.: 12.45 — 13.35 — 144 
19,35 Płyty; 15,15 Wiadomości wojsko: 
we; 16,10 „Weimar“; 18.00 Nabożeństwo 
, -z Ostrej Bramy w Wilnie; 17,10 Słucho: 
wisko dla dzieci pt. „Z chłopa król“; 
19.0 Skrzynka Rolnicza; 19,35 Trans: 
misja z Wiednia wielkiego koncertu; 
17,10 Odczyt pt. „Goethe, a przyroda; 


GBAZEWA GRUDZIĄDZKA: 


Stare mówi nam przysłowie. 
Ten nie błądzi, kto się pyta. 
Mądrych rzeczy ten się dowie, 
Kto GRUDZIĄDZKĄ stale czyta. 


Zygmunt Kiedrzyński. 


"RCM TRD AERA | NAKAZ RAR ZIE DZE1 EAEE TATTY W EPA EAEN ARS 
NAJCIERAWSZE Z DNIA 


Z Poiski. 
CIĘŻKA CHOROBA BISKUPA, 


ŁOZIŃSKIEGO. 
J. E. ks. Zygmunt Łoziński, biskup 


sra w, Progr dla dzieci| piński, w ostatnich dniach ciężko zas 
| mh. 1 pogodanka M. „Jakie jig chorował i musiał poddać się operacji. 


Stan chorego jest poważny. 


TRAGICZNA ŚMIERŚ 
SZEFA LOTNICTWA, 


pi “; 1945 Prasowy Dziennik Ra-| W mieszkaniu własnem w Warsza: 
Ee iD Feljeton p. t. „Imię —|wie zginął tragiczną śmiercią szef de- Tucjanem lat 6. Brak środków do ży- 
zwierciadłem człowieka“; 20,15 Muzykaj partamentu lotnictwa min. spraw woj: 
lekka; 2135 Słuchowisko pt. „Lutniarz|skowych pułkownik pilot Jan Sento: 


rek. 

Pułk. Sentorek kazał przygotować 
sobie kąpiel w wannie. Podczas kąpieli 
płk, Sentorek zatruł sie gazem, wydos 
bywającyn: się z piecyka i straciwszy 


6.20 przytomność utonął w wannie. 


TRZECIA ŁÓDŹ PODWODNA 


. Przegląd rolniczej prasy zagranicznej; | DLA POSKIEJ FLOTY WOJ. Ze świata: | 


Do portu wojennego w Gdyni przy- 
była łódź podwodna „Żbik“ przeznaczo: 
na dla polskiej marynarki wojennej, 


W obecnej więc chwili Polska po- 
„Ryś“ i „Wilk“, 


LOKATORZY DOMAGAJĄ SIĘ 
OBNIŻKI CZYNSZÓW. 


W Warszawie odbył się walny zjazd 
delegatów Zrzeszenia organizacyj lo- 


“| nach pod Olsztynem, 


przed władzami okropną nędzę tej nie- 
szczęsnej rodziny. 

Dzieci podeszły do policjanta pełnią- 
cego służbę na Placu Zygmunta i odda: 
ły mu list, mówiąc, że kazał im to uczy: 
nić ojciec. List adresowany był do 
„Opieki społecznej w Warszawie Na 
pytania, skąd pochodzą i jak się nazy. 
wają, dzieci nie umiały powiedzieć, 
oświadczyły, że — ze wsi. 

Pol cj nt odpro adził dzieci do ko 
misarjatu, gdzie otworzońo list nastę: 
pującej treści: „Proszę o zaopiekowa: 
nie się mojemi dziećmi: Marja lat 8 i 


cia i nędza zmusiły mnie do tego kro- 
ku. Odebrać im życia nfe mam siły — 
ojeiee(!!)* W kopercie znajdowały się 
oprócz tego metryki obojga dzieci, jak 
się okazało Lucjana i Marji Piotrow: 
skich, dzieci Stanisława i Elżbiety z 
Ceglińskich, 

Dzieci umieszczono w Pogotowiu 
Opiekuńczem, 


NOWY GWAŁT NIEMIECKI. 


Społeczeństwo polskie w Prusach 
Wschodnich ma do zanotowania nowy 


14.45 —| siada trzy łodzie podwodne „Żbikć,| gwałt władz niemieckich w dziedzinie 


polskiego szkolnietwa. 

Ostatnio został zawieszony w urzę: 
dowaniu przez władze szkolne nauczy: 
ciel szkoły polskiej w Nowych Butry: 
który od 3 lat 
pracował dla dobra dzieci polskich. 

Powyższy krok władz niemieckich 


17,35 Koncert popołudniowy; 1915 Ko-| katorskich z terenu Rzeczypospolitej| wywołał zroznmiałe oburzenie wśród 
munikat rolniczy Ministerstwa :Rolnic- Polskiejj Na zjazd przybyło kilka-| ludności polskiej, 


twa; 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy; 


dziesięciu delegatów, reprezentujących 


-20.15 Mużyka lekka; 21,00 Kwadrans li-| przeszło 15 większych miast połskich.| MASOWA: UCIECZKA WŁO- 


)  teracki pt. „Kamienica za Ostrą Bra- 
>- a : 22,45 Odczyt w języku esperanc- 
pt. „Dorobek Polski w ogólnej 
kulturze świata“; 23,00 Muzyką ta: 
neczna. 


Listy od przytaciółŁ. 


Szanowna Redakcjo! 


Ładne czasy nastały teraz w Polsce, 
Pomimo obiecanek różnych. bebechow: 
skich dygnitarzy, nie widać zbliżania 

ię lepszych czasów. W mieścię stają 
bryki powiększając masy  bezrobot- | 
nych. A na wsi bieda aż piszczy. Dzie: 
ci głodne i licho odziane idą do szkoły, 
nieraz o parę kilometrów odległej 
wśród trzaskającego mrozu, wskatek 
czego łatwo się przeziębiają i zapada: 
ją w ciężką chorobę, A tn nie ma na 
-lekarstwo i lekarza, Ludziska tkwią 
w długach po uszy, bo wszystkie rze: 
czy wypracowane ciężką krwawicą go- 
spodarza tanie, a podatki wysokie, zaś 
sekwestrator nie żartuje. Ostatnią kro: 
winę gotów wywlec z chaty na licy» 
= tację. Po różnych urzędach rozparły 
_ się różne osobniki, uważające że łaskę: 
| czynią załatwiając swoje obowiązki,! 
J 


jękby nie otrzymywali za swą pracę 

iędzy wyciskanych od nas podat- 
kami. U nas w Urzędowie siedzi na 
poczcie taki wielmożny pan, traktują- 
cy interesantów gorzej psów. Mało tes 
raz ludzie coś na poczcie załatwiają, 
bo opłaty są bardzo wysokie, przecież 
niejednemu się zdarzy, czy to paczkę 
synowi do wojska posłać, czy weksle 
wykupić iub „Gazetę Grudziądzką' za- 
prenumerować, to aż strach iść na poez- 
tę, bo naczelnik zaraz potraktuje oprys 
skliwie i nim się kto rozejrzy dobrze, 
to już każe się wynosić za drzwi. Mo- 
żeby przełożone Władze Pocztowe wej: 

ly w tę sprawę i pouczyły wszech- 
władnego naczelnika poczty w Urzędo: 
wie jak się ma z interesantami obcho: 
dzić. 

Urzędów, pow. Janów Lubelski. 


Stary czytelnik 
„Gazety Grudziądzkiej*. 


z CEE. 


—— m m 
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Na zjeździe uchwalono rezolucje do» 
magające się obniżenia znacznego 
czynszów w domach dochodowych, a to 
ze względn na znaczną bo dochodzącą 
do 50 proc. obniżkę zarobków oraz Oży: 
wienia ruchu budowlanego. Słuszne 
zupełnie żądania. 


GROŹNA KATASTROFA 
AUTOBUSOWA, 


ŚCIAN Z RAJU SOWIECKIEGO 


Z powodu masowej neieczki do Rus Sł 


' munji, sowieckiej ludności rhieszkają: 
eej nad granicą sowiecko = rumuńską, 
władze sowieckie zaczynają wysiedlać 
wgłąb kraju wszystką ludność zamie- 
szkałą w pasie 50 klm, wzdłuż granicy. 
Na miejsce ludności wysiedlonej 
sprowadza się ludność z głębi kraju - 
Ucieczka włościan sowieckich do 


i : : Rumunji w ostatnich miesiącach przy: 

Na linji Wieluń — Sieradz wyda: $ 
rzyła się groźna katastrofą autobuso- brala poważne rozmiary, Į tak kiedy 
posuwał się autobus, kté-| W ciagu 1931 roku zbiegło do Rumunji 


rym jechało dużo pasażerów. Nagleļ|374 rodziny liczące od 2 do 12 osób ka: 


szofer zbladł, bowiem zauważył, że ster 
nie działa i kierownica pękła, Na wszel- 


, to w ciągu miesiąca stycznia, lu: 
tego i marca br. zbiegło do Rumunji 


ki ratunek było już zapóźno. Kierow=| Już 359 rodzin. 


cą stracił panowanie nad maszyną, 
która wpadła całym pedem na przy- 
drożne drzewo. Rozległ się straszny 

sk druzgotanego autobusu i roz- 
dzierające jęki rannych. Niebawem 
przybyła pomoc i lekarz. 


Z 


pośród 
ciężko rannych, a kilka lżej, Wszyste| "7 


kich przewieziono do szpitala powiato: 
wego. Na miejsce zjechała komisja 
śledcza celem dokładnego zbadania, co 
było przyczyną wypadku. 


ZGON ŻEBRAKA-BOGACZA. 
Niedawno we wsi Mazuryszki 
Grodnem zmarł 99-letni żebrak, Wac- 
ław Robaczkiewicz, Pod pierzyną 
zmarłego znaleziono zawinięte w chu: 


„W RAJU SOWIECKIM* — 
BOCHENEK CHLEBA — 30 ZŁ. 


Jedno z pism ukraińskich drukuje 
wyciąg listu, otrzymanego ze sowiec: 


pasążerów Sześć osób jest kiej Ukrainy, w którym podane są ce- 


produktów codziennego użytku. 
Według tych informacyj, 100 kg. 
kartofli kosztuje tam 35 rubli (1 dolar 
równa się dwom rublom), 109 kg. mąki 
żytniej 420 rubli, bochenek żytniego 
chleba 7 rubli, 1 kg. masła 17 rubli, 10 
jaj 3 i pół rubla. 


podj ZAMACH NA PREMJERA 


EGIPSKIEGO, 
Na jednej z ulic Kairu eksplodowa: 


stkę do nosa złote ruble rosyjskie ijła bomba na krótko przed przejazdem 
kilkadziesiąt banknotów  dolarowych,| premjera egipskiego Sidki Paszy. Bom- 
na ogólną kwotę 25 tysięcy złotych. —|ba nie wyrządziła żadnych szkód. Po: 
Spadkobierea, syn zmarłego, 65-letni] licja wszezęła dochodzenia celem wy: 
Piotr, również żebrak, po wykryciu| krycia zamachowców, jednak jak dos 
spadku dostał ataku sercowego, został| tychczas bez skutku. 


jednak uratowany. 


DO CZEGO NĘDZA DOPRO- 
WADZA. | 


Przed kilkoma dniami w Warszawie| Zjedn. Ameryki Półn, 
wydarzył się niezwykły wypadek po szliwy orkan, 
rzucenia na ulicy dwojga dzieci chłop. | czalne wprost 
ea i dziewczynki w wieku 6 i 8 lat. któ: ucierpiał stan 


re sprowadzone przez zuboża 
ścianina z okolic stolicy, 


swym i posiadanym listem, odsłoniły 


łego 


240 OFIAR STRASZLIWEGO 
ORKANU. 


Nad niektórymi 
przeszedł stra- 
który poczynił nieobli: 


. 160 osób zostało rannych, 


spustoszenia, Najwięcej | ĆJ2 
Alabama, w którym a Modrzejowskie) zredukowała 100 
wło»| nęło śmiercią 113 ludzi. Ogółem w cza-| robotników. h 

wyglądem! sie huraganu zginęło 140 ludzi i okolo 


Str. 7. 


** ŚWIĘCONE DLA LISTO. 
WYCH. Niech Czytelnicy nasi 
pomyślą o święconem dla listowe. 
go, który im przynosi „Gazetę*. 
INODE ANTELA TRT ZAC WA TATY APESS WERONIE 


Zbiórka na Dar 
Narodowy 3 Maja. 


W związku ze zbliżającem się Świę: 
tem Konstytucji 3 Maja, z iniejatywy 
Zarządu Głównego Polskiej Macierzy 
Szkolnej, powstał Komitet Zbiórki Da. 
ru Narodowego 3 Maja. Zgodnie z de- 
cyzja Ministerstwa Spraw Wewnętrz: 
nych z dnia 24 lutego br. w wojewódz: 
twach: kieleckiem, łódzkiem, warszaw. 
skiem, białostockiem, lubelskiem, wo. 
łyńskiem, poicskiem, nowogródzkiem 
i wileńskie odbędzie się od dnia 3 do 
9 maja na cele Polskiej Macierzy 
Ezkolnej. ; 

Siedziba Komitetu Głównego mieści 
się w Warszawie, przy ulicy Krakow: 
skie Przedmieście 7 m. 4, dokąd należ; 
się zwracać po wszelkie informacje 
związane z organizacją Święta 3 Maja, 
oraz potrzebne materjały propagando: 
we i kwestowe, | 


OST PAŁ. ZN E RENA PATIO TORY 


Notowania giełdowe 
z dnia 28-go marca 1932 r. 


Ziemiopłody. 
Płacono złotych za 100 kg; 
Warszawa Lwów 
Pszenica 27.25-27,75  26.00-26,50 
Żyto „a 25.00-25,50 24,50-24,75 
Jęczmień 22,75-2325, 20,50-21,00 
Jęczmień 
browar. 23.75-24.75 ——— — 
Uwies 28,00-24,00  24,50-25,00 
Mąka: 
pszenna 65*/, 40,00-45.00 42,50-43,50 
żytnia65%, 41,00-42,00 39,00-40,00 
Otręby : 
pszenne 15,00-16.00 14,25-14,75 
żytnie 14.00-15,00 12,25-12,50 
Rzepak 36.00-38.00 —,—-—,— 


Groch polny 27,90-30,00 ——— — 
Kuchy rzep. 18.00-19,00 
Kuchy Inian, 24,50-25.00 
Słoma 11,00-12,00 
Siano luźne 14.00-15,00 

Ziemniaki jad, 5,50- 6.50 ———, 


Wartość pieniędzy: 
1 funt szter!. angielskich zi '32,50 


7,00- 8,00 
10.00-12.00 


— 


1 dolar amerykański zł 8,91 
100 tranków francuskich zł 35,13 
100 franków szwajcarsk. zł 172,70 
100 franków belgijskich zł 124,45 
100 koron czeskich zł” 26,40 
100 guldenów gdańskich zł 173,95 
100 marek niemieckich zi 212,50 
Gram czystego złota zł 5,92 


Redukcje, redukcje, redukcje... 

Z Katowie donoszą, że na ko- 
palni „Laura* w Chorzowie z dn. 
31 br. zostanie zredukowanych 
1.470 robotników. 

Zarząd kopalni „Mortimer“ 
wymówił pracę 340 robotnikom. 

„ W hucie „Falva“ w Świętochło- 
wicach ma być w najbliższym cza- 
sie unieruchomiona walcownia. 
Pracę utraci około 800 robotników. 
W związku z tem ma być także u- 
nieruchomiona kopalnia „Niemey*, 
która dostarcza hucie węgla. 

A Zarząd warsztatów „Huty 
Królewskiej“ zgłosił u komisarza 
demobilizacyjnego wniosek o ze- 
zwolenie na redukcję około 400 ro- 
botników z fabrvki budowy mo- 
stów. Zarząd motywuje wniosek 
o redukcję brakiem zamówień. 

Kopalnia „Anna“ w  Pszonić 
wniosła o zredukowanie 200 robot- 
ników. 

Dyrekcja kopalni „Szarlotta* 
uzyskała zezwolenie na redukcję 
750 robotników. 

Z Sosnowca donoszą, że dyrek- 
‘huty „Katarzyna“ (Zakłady 


I tak bez końca i bez końca, @o 
tydzień nowa litania redukcyj, . ! 


* A 
i 
Str. > - „GAZETA GRUDZTĄDZKA* Nr. śe 


dzając siebie do ruiny, Wówczas ko:'Kresy Wschodnie. 


WIADOMOŚCI BIEŻ Æ C E |chanka, nie chcąc mieszkać z nędzać sai ią ay wp PE 


rzem, wyrzuciła go z domu. jal j 

cie pas z tytoniem wagi 4 kilogramów. Porzueconego z powrotem przyjęła Handl futer Szułki Wilna zas 

Sobota, 26 marca 1932. Przytrzymani przemytnicy i podejrza= pod dach rodzina. Starzec tak się tem ocara StoRSSDĄ skorobę trądu, 

W. Sobota: Jana pust. Wsch. sł, 5.27;f | ni o przemytnictwo osobnicy wyparli przejął. że popadł w stan depresji du: która jest nieuleczalną i przytem stra: 
zach. 5,56. Wschód ks. 00,00; z. 7,01. | się psa - przemytnika i spółki z nim. |chowej, pod wpływem której usiłował „zjiwie zaraźliwą. 


popełnić samobójstwo. A BIAL. Dochodzenia, przeprowadzone w 


składzie Szuikina wykazały, że kupiec 
zaraził się trądem od futra, sprowadzos 
nego z Syberji, zawierającego bakcylę 
tej choroby. 

- sabitini . - © - O O 1NTTRINCZENEO 


Niedziela: Zmartw.Chr. P. W.sl,5.24: 
zach. 5,58 W. ks. 10,46 zachód 7,34|| SMIERTELNY WYNIK ZAKŁADU |dniu, gdy domownicy 


Poniedziałek: Wielkaooe. W.sł.5,22; 


zach. 6,00. Wschód ks. 2,06, z. 8.24; 0 WóDKĘ, we śnie, poderżnął sobie gardło, jed- 


W jednej z restauracyj na placu nak udało go się uratować. Mimo to 
Kazimierza Wielkiego w Warszawie, starzec nie porzucił myśli o samobój- 

Przeciw obstrukcji, ą hemoroidom. urzędnik miejskiej stacji kolejowej | stwie. W tych dniach, korzystając ze 
zaburzeniom w żołądku i kiszkach, za: pyką założył się ze swym kolegą kel-|snu rodziny, powiesił się w mieszka: 
stoinie w wątrobie i śledzionie, bólom nerem, że duszkiem wypije 2 butelki| niu, znajdując wreszcie upragnioną 
krzyża zaleca się picie naturalnej w0* wódki. Erka zaczął pić, ale po wypie, śmierć. Besczność członkowie 
dy gorzkiej „Franeiszka-Józefa* kilka! cja dwóch ostatnich szklanek Erka za: Banku Ludowego 
razy dziennie. Żądać w aptek. i drog. czął się wić w bólach, poczem upadl| "ałomolska. am 
ŘS || (dostal konwulsyj. Przewieziony do " IMPONUJĄCY ZJAZD LUDOWY | w Moninie. 

szpitala, Erka w kilka godzin potem: : Koninie 
* DZISIEJSZY NUMER .GAZF- | zmarł na skutek ciężkiego zatrucia al-| Na dzień 10 marca br. był zapowie- sp frr iw wyjac RZ ożola aioi 


TY“ wydajemy w objętości 8 stron. 3 

Zarazem dołączamy bezplatny dodatek | | 97 s Po z EEV: pg granlezona sawindashja pr. członków śe 

PORSE e MATE, TRAGEDJA UWIEDZIONEGO ton przybyły tłamy Harel w kezbie | kino „Polonja“, ul. Zotji Urbarowskiej, 
Województwa cel cen t ralne. Niezwykła łaska iii roze: T Wiioa a Kojak I poti Stach. ZE p walne i oczne zgromad 
PIES | ŻBIE „|grała się w Biłgoraju. Tamtejszy mie: nik, a oprócz nich p. Klimczak ze Słup: pdg kryć „że następującym porzą 

NA DZU szkaniec, Wojciech Korba, po powrocie! ca, p. Tabor z Brniku, p. Moryl z Bie| “° . „i 

PRZEMYTNIKÓW, Í A 1) Wybór przewodniczącego walne: 

: z Rosji sowieckiej, zamieszkał w Bił« skupie, p. Mleczko z Grądów i p. Dy go zgromadzenia; 2) Odczytanie protó 

Na drodze między Praszką a Wielu:| goraju z żoną i 5<giem dzieci, Spokoj-' bała. kółu rewizji związkowej; 3) Sprawo- 


niem natknęli się strażnicy celni na|ny żywot Korby zakłóciła młoda ko- Na olbrzymiem tem zebraniu przes, „ j 
przemytników, Aresztowano Macieja | bieta, która rozkochała w sobie bog wodniczył p. Jan Bania i Franciszek, foda Y enapan a radyy to 
Siekluszkę z Karszewie, n którego zna-| letniego starca. Była nią 22-letnia Kapel, N j na zebraniu był wy» na rok 1932: 5 Wybór 4: członków Za: 
leziono 15 kilo sacharyny wartości ok.| Marja Ż. Ulegając namowom kobiety, bitnie o yjny. du i 2 pith oras 2 członków 
3 tys. zł. Mieszkańcowi Krzepie Sta- starzec porzucił rodzinę i zamieszkał| Do Stronńictwa Ludowego ludność Rady ; y zastępcy; 5) Wnioski człon: 
rych, Karasiowi odebrano większą|z kochanką w jednej z wiosek pod Bił- | garnie się lawiną, uważając słusznie, k ów. które sostaną slożone Zarządowi 
ilość przemycanego tytoniu. gorajem, że tylko to Stronnictwo pod wodzą p.| m4 3 dni przed walnem zgromadzeniem 

Ponadto przytrzymała straż gra- Ciężkie warunki utrzymania rodzi*, Witosa może być ośrodkiem organiza: d 
_ miezna na odcinku kępińskim w pobli-| ny spadły na barki żony, która. nie | eyjnym dla polskiego ludu. Momyj Uwaga: Zebranie będzie prawomoc. 

ża Rudnik psa wilka, który był na u-| mogąc podołać zadaniu, popadła wraz moweów były przyjmowane huraga« ne bez względu na ilość członków. wej 
slagach przemytników, Biegnący lu-|z dziećmi w skrajną nędzę, Korba, nem oklasków. Uchwalono szereg re. ście za okazaniem książeczki członkow: 
zem pies miał przytroczony na grzbie:! mimo to trwonił pieniądze, doprowa: | zolucyj opozycyjnych. Jan Bania. | skiej, 


it 


fi 


MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


|„ WIEDZA” 


Kraków, ul. Studencka 14, I. p. 


prowadzą ustne lekcje na kursach sbłorogych w Krakowie, 

M oraz iy edima w drodze korespondencji zapomocą świe- 
żo przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, wsk 
wek, programów i tematów. 


Kursa powyższe, dzielą się na: 
«I kich i semin. 
mopa zę 0 gimnazjum wszyst typów i semin 
. Kura średni 5-ta | 6-ta kl. gimn. 
Kurs niższy w zakresie ich ki gimn. 
. Kars 7-min kias szkoły powszechnej. 


nasar. Uozniowie mase korozpozócztyjaych otrzymają 20 
m e. oprócz owitego materjału naukowego, tema 
z Gelu głównych przedmiotów do opracowania. i Pan ienke 
Na kursach „WISDZA“ kłada 4 - esa siły fa- inteligentna, uczciwa, u 
© 


chowe krakowskich państwowych szk rg min r GAA z 
zyża p 


Do dys oji uczniów(-enic) kursów zbiorowych, oraz ko* ld i | 4 
respondencyjnych. posiadamy gabinet przyrodniczy i geograficzno” R i woje WIELKA NIESPODZIANKA W ŻYCIU - 
geologiczny, jak również bogatą bibijotekę. starszych państwa [aby obes panującego w dzisiejszym czasie kryzysu dziwego złota I8-to ka 

ŻĄDAĆ BEZPŁATNYCH PROSPEKTÓW. dz.eci. Miejscowość 0bo-|gognodarczego każdy czytelnik może otrzymać zu ratowego za zł 690 
płatnie premje w 
6 


w db 


KASZEL 


MĘCZY 
Znaczną ulgę przynoszą 
oryginalne 


» f s . gó a 
r Uwstrowabe. (1G300LMó KSlGZKOWe. 


BA 
WINA urbrma: he Gog ku Porrywewi naice 


PASTILLES tuż wyszedłz druku nr.10 
UZ'UENTATEWELBENKIACANT WON LOTU OAE TEDY 


Jesi Go nabycia Wr WSZŁYSIKICJ KsiĘgZAI 
niach . miejscach sprzedaży cazet Zamówie 
nia abonamentowe przyjmuja wszystkie U 
rzędy Pocztowe, iub można uskoteeczni 


1M079110 
E/AYŻ/ AAYS4, 4 PA NSN 


WJAŁSOWOG V10 AMOFO 708 CO WITSTO Yd 


wprost w administracji w urndziądzu. 
Abonament kwarta nv 75 frosty 


Darmo browning str. 250 naboi alarm 


otrzyma każdy bëj 


z 
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W sprzedaży w h 
| składach of pa i 


pła'mie kto zamów 
u nas zerarek ze złe 
ia francuskepo. ni 
rożniący się od praw 


jętna. Zgłoszenia kiero-|nejnie bez iaci materjału na 10-letni 
zai ągwar wyn 
laas 04 21, we lą ubranie i kostjamy damskie, bieliznę damską i po OAI ulowany do minuty 
jżajs Pod Klasziorem 5:£.|gojejową, kołdry watowe. zegarki złote: damskiej * szt 1350 zł, lepsz 
ką eua URU OWN, JM poł fotograficzne i inne wartościowejgat tant 10 — 18 — 15 —;kryry ankier z trzema ki 
Gł h t rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie obok|pertami lub pa rękę , Remontoir“ 13 17 19, 2 De 
ucnota umieszczonego zadania wizki ze złota frane 1 2 4 » Do każdego zecal 


| STRASZAR BOWRINGi 500 NABOI szum, cieknięcie uszów | Należy kropki zastąpić literami tak ka dodajemy straszak dz system Browning U. f 
<> 
<> 


Dz u p 234 I za ZŁ 2, gr 55 — Ze uleczalne. Żądajcie bez; aby otrzymać 5 im. męskich. Pier |" 2341 i 60 naboi alarm bez zezwolsnia policji. Z 


Í atne ouczając br t i +„|koszła przesyłki placi kupu ący, w razie nie *podt 
gona ze złota francuskiego niczem nie ró pł ) pou Bi Pr j ipapa Aag grech w portki bania elo swracamy pieniędów -— . AAroabRAI 
- żadnego ryzyka Niepowodzenie wy. | SZWAJCARSKI DOM EXCORTONY War 
klaczone W raz z zadaniem prosimy szawa, Warecka od 26 skrz poczt U6! 


na pocztówce podać dokładny adres 


k niącego się od prawdziwego złota 18 karat szury Adres: ,, 
e © Zł 3.06 ruzem z straszakiem z nabojami Zł Liszki, k/Krakowa. 
ER 5 95 ; wsezzacać pam ny Ba owoc gwa- 
rancją, wyregulowany do minuty. e - PGC" PARĄ 3 ARA A ZTZĘEE JA RÓ” 72 
ta» kier, koszy gat Zł 6,99 I 8, kryty Gospodarstwo za co W P otrzyma szczegóły PI RW 7 
SKR DT Redeem © słu tate A $ at zlormnaj Taaby" araa Zain o n nn? data ń 
| 8,96, 12 1 8. dew ze złota franc. Zł ąk pierwszej kiasy, przy 
„96. 13 M siota i TOWAR KRAJOWY“ Łodź. Skrzynka poczt RA JOA T 
1, 2,815. Wysyłamy za zaliczeniem pocz |ezosie, bez inwentarza, 9|" = 080 daleł ©, — "mę SBi D MA ORA | 


towem — Adresować: „REMONTOIR*, kim od Gradziąd.a, na- 
wienia Radzyminski, Szy Wacława Szczęsnego. d 


Warszawa, Graniczna 12 G. G. tychmiast do wydzierża 3 
. . 
nych, powiat Chełmno — Nowy list y Popularny wykład podstaw nauko 
HUENE E "PPM | 4 0 NI MI OSN wych radjotelefonji i praktyczne wska 
Zioła Baczność! zówki do budowy radjoodbiorników 


"6090929000 
Gospodarstwo 
TE gg a ga TYSIĄCE behs atot òi mrg w oko| Wzory listów miłosnych dla zako- Cóna wraz z przesylka 4.40. zł. 


6 do 100 a . ; * 
Lecznicze żnych ea e i pt eped 2.0 chorych na katar żołądka, |jicy Wrześni, ziemia pszen- chanych, narzeczonych į małżonków. 


według przepisów sław- += wzdęcia, karore. bóle, nie-|pą, drenowana, zabudo ` 7 

nych Sławy przeciw obo- moej bł m strawność zgago nudno |wania murowane, 4 mrg Cena z przesyłką 1.60 zł. Księgarnia Zakładów Graficznyc! 

robom żołądka,  kiszek ma skie, 4 ści, wymioty. brak ape-|;zki 2 konie, 6 sztuk by Przesyłkę uskuteczni rzedni i Wydawn Wiktora Kulerskie A 

płac, nerwów Wardy iaie tanią an: po gr rawa ste laia, (nik martwy IA |desłaniem nd:egności Piealądse wpłacić moina w 5 

> w U 4 . - 

e usłaos ahoneaheii, Chcesz tanio tywnjąc ziółka sławnego iok boa tadazch olętarów satáya rządzie pocztowym bez jakichkolwiex kosz Grudziądz - Pomorze. 

kamieniom żółciowym — |nabyć instrumenty muzy ję" o świat doktOFA|szkołą. stacja kol. i koś | ^Y 95 Konto TD Y P.K O Poznań nr. 120 00000000004000000000000000000004 

kaszlowi, astmie. blednicy.|czne zegarki, żądaj bogato P etla, profesora Uniwer-[siót w miejscu Cena 17 000 Zamówienia przesłać należy: że tylko wi izi P 
tylko wtenczas będzie w Poise 


+++++e+++ 
sklerozie _artretyzmowi |ilastrowany cennik który|g7tetu Jagiellońskiego — złotych. wpiata 8000 zło z z 
reumatyzmowi. + Żą-|wysyła -m Ra — Najstać Żądajcie bezpłatnej bro tych, reszta na 11 lat po Zakłady Graficzne i Wydawnicze amig A isee ady się pozbędziesz mi 
ogu kupowania  zagranicznńve 


dajcie bezpłatnej bro-|szy w Polsce dom muzy-|$7uy pouczającej! Adres:|5%, rocznie. I Szymala 
szury panczającej —jczny Ignacy Oz pres, Kra- |Liszki — Apleka. Września, ul. Dzieci Wrzė- Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu towarów 
Adres: Liszki- Apieka 'ków, Szewska 18 G. G.  |©©0©G©0090G00*0 sińskich 7. . 2000004 


Prenumerata: .,Gazeta Grudziądzka” odzi trzy razy W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak | zmnieniające zasadniczego sensu. nie uprawniają ogłaszającego do 
tygodniowo: na wtorek, czwartek 1 sobotę. rzedpłata wynos w jednem. żądania be płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy dr * 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 38% zł, w Gru- W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: | Ofłoszeń administracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
dziądzu w ekspedycji, agenejach i frljach: miesięcznie 1,10 zł, kwar | w zwyczajnych 6,60 zł, w anem 1.50 zł, w tekście 300 zł, na | (2 datą sobota w nagłówka). przyjmuje sę ogłoszenia do środy 
talnie 8,30 zł. Pod oprsLą 4,— zł kwartalnie. 1-szej p m An 400 at. rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w m'ā« 


< rę miejsca, beż gwarancji i tylko wtedy. gdy zostanie zapi:con 
Ogłoszenia drobne: W wydania ogólnem stowo 0.20 dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada 4 


Kwartalnie: we Francji i Belgji 20 franków, w Ni <A 
słowa tłastym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.00 zt | sadnione reklamacje uwzględnia się do dni $ miu 


emczech 4,10 
Rmk, w Szwajcarii 6 franków, w Czechosłowacji równowartość í 


gą Poi Hor aa P e > A "oz E sa srie alo beiyipaje się. Ogłoszenia drobne umieszczą Się tylżo za gö- Adres: „Gazeta Grudziądzka“, Grudziądz |Pcmorze) Telefon 
niach: I. (Pomorze), IL. (b. zabór rosyjski, Małopolska, zagranica), | tówkę zgóry. nr. SiL I 8I2. Konto P. K O. Poznań nr. 200420. Założyciel i wy- 


111. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy ma szerokość 4 tamy tek- 
atowe po 6? mm, poza teksiem 8 łamów 30 mm. 
W jednem dowolnem wydaniu: c zda w zwyczajnych 


(020 zł, w nadesłąnam 0.70 zł. w tekście 


a d 


U ne: Za jeza d wi i i ielińsk 
de zk oe- R Pn a pI e | a s 20%, za Sa Tu. pa Redaktor odpowiedzialny: Jan Zieliński, 
jących pracy a tnie. W PY należy podać koniecznie gy rare maa i Wydawnlczych Wiktora Kuler- 


m 


4 


